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Wychodzi en Arodg każdego ty ;oduii, jako pism»
yolitycmie, z urywkami tiiswrycMiimii, htersukiemi.

.nauki, z sztuk pięknych i rzeczy .społecznych, 
P rarw Ipłata  rocma wynosi na .Yineiykg 3 2.00 

i, ,, Półroczna 
, Do Europy ,, ,,

O g ło s z e n ia  h a n d ło n e .
Cu cai* druku na rok jeden 
N a  raz tylko
Od drobnego wiersza druku aa raz 
Od cala drobnego druku na rai

O g ło sz e n ia  p o to c z n e .
F a d z j  k o w a n i a i p o s z u k i w a a i a dla abo

nentów od onirt druku 30 e.
Powtórzenie takowych, o połowę taniej.

Listy prosimy adresować:
£. W e n tlz ia sk i  

<s«g OUiimBUSH Str. MU.WAUKKS WIS.

P rzy p o m n ien ia  gospodarsk ie
iu*  M J i e s i ą e  J l i i c / e c .

"Woześnę irispokta urządzają ni4 w końcu Sty
cznia; późniojsce w Lutym  a nttweS i w Marcu; 
do czego obi o r» się dzień suchy, pogodny, a ro
botę tak przygotować i prowadzić należy, ażeby 
w jednym dniu skończoną była Zasiew na in
spektach powinien być rzadki; gdy wejdzie za 
gęsto, poprzerywać. Każdy gatunek ważniej
szy siać oddzielnie i przedzielić deskami, ~,zezv- 
jjhorek, rzeżuchę i i iybuikę  można siać rzędami 
między ogórk';, lutrbuzy i melony, a rzodkiewkę 
między kalafiory. Przed  sianiem nasiona :ti ozy o 
w wodzie; jak się odżywią, przesuszyć i.a po
wietrzu j nutyohrąiast siać.

Wyoatiki kapusty , brukwi, buraków, rzepy, 
cebuli, marchwi, pasternaku, korzystając z czasu 
pięknego, sadzić trzeba.

Mierzwę s ta rą ,  jak  n. f>. ze sta ryci. inspek
tów wywozić rui Ogrody warzywne, kopać albo 
orać głęboko, i niać grochy rozmaite, kalafiory, 
białą cebulę, wcześne kart  dlo, .s/.piuaic 1 w s z y 

stkie gatunki sała ty .
W sadach owocowych j> >sp e.-tzyć się z ł r sz -  

Ozoniem gniazd gąsienic i sucho gałęzie c-binue, 
oraz ze mchu i pieśni wszystkie «1, zewu i krzewy 
oczyszczać.

W  la.saidi sok zaczyna powoli k rążyć  w drze
wach, pilnować, aby brzóz n o podrąby w ano ani 
wiercono dla wj dobywariianit h acku,co im szkodzi 
bardzo, chyba ża są do teg > celu przeznaczono.

W polu, gdzieby wedu satizynrywala  się ,  
spu szczuć takową.

Murgiel rozrzucać.
Koniczynę, lucernę 1 e parcelę gipsować i 

naweteem płynnym polewać; podobnież słabe ozi
miny.

Groch i jęczmień wczesny z koniczyną siać:
Jeżeli już dąb pękać zaczyna, siać owies i 

trawy
Łąki troskliwie czyścić, miejscu gołe obsie

wać, popiołem i gnojem od drobiu posypywać, 
nawodniać i z s s ;ewaó; paść teraz na łąkach, by
łoby to rozmyślną szkodę sobiu wyncądzać

Staw y pielęgnować, żeby woda zbyteczna 
u pusto W1 nie poprzerywała.

JG.łCzoly oglądać, ule pooczyszczuć z pleśni, 
molów ł iwtcdów, i ule poustawiać w b iskości 
pól zasianych roślinami ryrchło kwitnącymi. Jeśli 
7. i ni no joMzctfittę przeniesień u*rt
ułów, i z p.-zczotami obchodzić się jak w zimie.

Bydło i wszelkie zwierzęta często na świe
żym powietrzu trzymać i dobrze karmić.

W owczarni teraz prac a ważna się rozpoczyna. 
Klinować aby jagnię ta  do matek przysądzano, 
gil) by to niedbały o młode. Maciorki dobrze i 
obficie karmić, b<> jagnię ta  potrzebują mleka, a 
wolna to opłaci. Owczarnie przewietrzać, uni
k a j ą c  przeciągu, a więc wtedy najlepiej jak  owce 
si  aa ś wie żem powietrzu.

Prosięta  Ma pó!poście mepotrzeono sprzedać 
Gdyby ciepło już było świnie pławić.

Drób za czy na nieść : chce s iedzeń ;  n iok«  ty 
niektóro matki siedzą już nu jajach i wylęgać po 
czenają. 2i)ier«ó Świeżo pokrzywy i u,siekane r. 
gotowaniom1 mi twardo jajami pisklętom zadawać. 
Dla kur i j indyków rowy z robakami zaklad.-.ć, 
niięszajac mierzwę końską z krw ią  i odchodami 
inięisnem. KnuuęUĆ aby drób by i regularnie  
l^ iony i \f. v h to uti synij ^ tiny'.

o c ..p lS M O  DL/. J^ARODU pOLJSK i Efyi W '/VMERY

WyiGiołSar.i r a t  w  t y d zieYa,  t. j .  w  śiiwnię.
Pod redakcja I. Weiłózińskiego, a nakładem i oaefiniiiuii J. Rudnickiego.

żv( E n l e r e d  a (  i h e  p o e t  o f j i c &  a t  J t W u H i u k e e  W i , i .  a -  w o n a  e l a a e  n u t i t e r . )

Ogłoszenia wszelkie dla swoich Kodaków przyj,-owad będziemy jeszcze 
taniej aniżeli pobok wymiew.*>•>

1 J m>' "*•
taniej aniżeli pobok wymieiy.«<> 
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PuIdisJied onee a wec-k tai śYeiłcesilays. 

lt is u P,dish potitioul, historical, lłttrary, se* 
sntitieai, aitiSeiaiy and iotruuonJy news psipćr.
>ul>,seriptioii one year for America $ *2,60

., ,, W:x ńiODths ,, $
Por Europę .. ,. 3

A ii i  ertiSMłg r a t ę * . 
ii . s i r, •' i J u s e rt i on on* inth per year 

o» incU once 
C o tu ai •> n i u se r t in a 5iual! linę

., ., inch * i,
A ck u u w ie i lg u ie t i ts ,  l n ą u ' r y  s e a re b e s  

for i.be subsiuioern one inotl onee 5<Vs
Eepeatedly at i\a!l pnie

A l IatiUta shouid te  aiłiireased^to:
I . VY t':>iłzinski 
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wn ósł o uwolnienie go z ni nisterstwa spraw w e-I  sttnć nie* ma nadzieji na pokojowo załatwienie 
wnętrzu) i b. Cesarz uwolnić go nie chce u u u - |  sporu s Herami, 
s tę [ie a tron a wywiera daremne pośrednictwo na j 
Kulenburga o puzcstanie w urzędzie. .Jeżeli Bu- It i
lenburg .zostanie w uporze to sprawa tu wc-żuć.c 
stanowczy koniec dopiero po ślulro księcia [>ru- 
ski.-go Wilhelma, najstarszego syna na-tępcy 
tronu. Cufy „por wvniki r. tego, źc izba poselska 
odmieniła pr > jek t  rząilja, iż nadzoru nad zarzą
dem gminy n ernial mieć iaisdrat ale rada gminna, 
na co i Kułcnburjr przystawni, k tóry  nie zgadzaj 
się * zuchcinnki.mi 11 is ni ark a kloio pi-wbij iją 
wszędzie podobnym duchem na wszystko j a k  pra
wa mojowę i na socyulistów.

j! Berlin roi się od ' zaszłego tygodnia wiel
kimi gośćmi głów koronowanych którzy na owo 
wcsclo wnuku Wilusia się pozjeżdżali z w-swystkich 
krółowekicłi i księżącyoh familii niemieckich, 
z o .Szwecji, z Aastrji iksią ie  A iex ;s z Kosji.

|| W reiclistagu przy obradach nad etatem 
wyjaśni! podss k rcU rz  Scholey ź< rok 1879 i S0 
przyniósł dochodu ’2'-> miliony rna-iek więcej. Do

li W f.ondynie mówią ż; Kze.ćzpospclita Ke- 
ruw iari.sku iwosifa Anglią. Francją  i Włochy 
ażeby tei.pr -.) jęły [Miśredidctwd do zawarcia po
koju z p: ństwem (iliiii.

II Kodiug najnowszy eh wiadomości z  New 
Casile w południowej Afryce przyszło pomiędzy 
Horami a wojakiem angiclskiem ped jenerałem 
Gidiiey dc w udkiej lirwuwpj bitwy. Anglicy zo 
sta!: pobici na głowę ; wiciu oficerów padło i sam 
jenerał \/oUey mia! poledz, jak  u trzym ują jrowra- 
cający ranni, ą z wojska zaledwie sto żołnierzy 
ocalało.1 Jak  słychać to sąsiednie rzeczy pospolite 
z Bcnuirj ofiarowały im pomoc, co gdy nastąpi, 
to iatwif b ;  ć inożh iż pojii/.ic Anglii w południc

2 0  Cii tece w Baigarji i nad Donstjei 
mają być wzmocnione.

I G«

slo lat.) i
Af*yee tak jak  jej pt>szlo z A m eryką przed

W  semicie występował Juliusz Si- 
—  .mon naprzeciw ojiodatłcewaniii a r tykułów  ży-

cliody z tabaki przy niosły podobno 26 milionów j wnościj sprowadzanych z Am eryki i dowodził
a z matrykulai nych to jest  od mieszkańcó w 34 j Żoby tc przyniosło uszczerbek Francji,
mdiony więcej. Co rok wzmagające s ę \v\ Ja tk i 1
podniosły rię o 2 2  miliony’ a z tego na samo woj
sko wynosi 17 milionów marek. Wio nie wch -  
d/.ą jeszcze 23 miliony któro wydano na przelbr- 
mowarrie armii.

Richter się na t<> odezwał, ■/.« w żadnej ga
łęzi niepoi-zyniono oszczędności i Łj polityka Bis- 
nuu k an io  przyniosła żadnej korzyści od tzaau 
kiedy on wszystko usiłuje objąć pod swój jedynie 
znr/.ąd, bo Niomoy stoją n ;ojako pod dyTk ta tu ia  
gdy ż sknroby naczelnicy departamentowi okazali 
niezależność natychiniąst iiy ich usunięto, a za
tem zarząil jumstwa city !i się ku rozkładowi, i 
ten cały' ch wiejący się system rządu osobistego 
wywołuje zabuie-enie w parlamencie i tworzy w 
nrui par t  je.

)) W dzień urodzin W ashingtona wyprawili 
Amerykanie wielki ha! nu którem i bardzo wielu 
Niemców było.

W M onachium  na studenckim  balu m leko
wym zapalił -óę ubiór na jednej osobte a ztąd 
udzielił się ogień i innym, k tórzy płonęli płomie
niem jak pochodnie Nerona i odnieśli niebc-zpie 
czne rany. Cztery osoby um rr ły  już  w skutek! 
poparzę n a ,  a pewnie jeszcze i więcej się za u Ani 
zawinie.

W So w ym  Szczecinie spaliła się bóżnica ży
dowska. Kod łoże nie ognią składają na partją  
Tiieprzyehyłna żydom.

Co s łychać w świecie.

K  f j  1 * A  L  1 X  X " E  i i  i C  A  J  K .

t
N I  E M  i; ) P O  L  N  O C N E .

H er lin. l ’rzy oborach o władzy’ zarządów 
gminnych przyszło do nieporozumienia pomiędzy 
iłismarkiiem, hrabiem  Bulonburgieio ; członkami 
w sonacie, do lego stopnia że hrabia Eulenburg

A N G L I A -

Tak w senacie jak i w izbach poselskich de
batują jeszcze ustawicznie nad prawem obrony 
życia i mieira w Irlamlji. Jedni wnoszą poprawki 
inni je odrzucają. Karnet! rad /il  dzierżawcom 
poorać ziemię (izi, dz ców, aścł y  im ide wydała | a -  
szv dia bydła, aio później o dwoi ni to rozj>orzą- 
dzonie, albowiem na to jest k a r u 7 lat więzienia.— 
W ClaTk w hrabstwie Kings .niiił mowę do 1 fiJJUU 
ludu Zgromadź.niego, któioiuu przewodniczy! 
ksiądz ;  napominał łrławiczyków do ciorpliwegoi
wytrwania. I

Z Dublina donoszą, Że wply’w Ligi włościań
skiej s.!;ibn:e inidz '0  jej się mniej poczynają 
obawiać. (»waitów zudiodzi coraz mniej i dzie
rżawcy poczynają odpłacać dzieraawę.

Niektórzy domagali się by rząd zakazał przy
wóz mięsa i tł-uszczow z A m e i y k ą i s ;  rząd tego 
nie chce uczynić. Vioepre/.es rady tajnej, ALin- 
dellu, zdal sprawozdanie, ż > n przywozu mięsa 
solonego, okrasy, szynek, z Ameryki, Caimdy, 
Danii i Niemiec, przypada 28 funtów rocznic r,u 
każdego mieszkańca Wielkiej Brytanii, rie licząc 
w to przywozu żywych wieprzy k tó ry  dochodzi 
do II) milionów fantów szteriingów. 1 ’rzez od
cięcie tak znacznego dowozu żywności ucierpia
łaby najwięcej klasą roboczego ludu.

II' Zerządzeom składów broni zakazano sprze
da r z l e j ż ‘, u prefektom polecono, czujną ba 
czuość mi wywóz takowej. Dzieje .-ię to podobno 
dla tego że Belgia minia zulcupió wo Francji mnó
stwo broni dla Grecji. —

|| Międzynarodowa konien ncja moncUima
ma sięNiobwć w K.iryżu 27go kwietnia.

* 1 ~ .s,„
K Bank francuzki zwiększył się w zeszłym 

tygodniu o 4 462,000 franków w srebrze, a o 
2,270,000 franków w zlocie.

|ł Stowarzyszenie rolnicze wniosło petycją 
do M.misterium, ażeby rząd postarał się u S kinów  
Zjednoczonych Ameryki o zniesienie zakazu pr.* - 
wózti winu franeuzk ego do Amoryloi, pod pozo
rem jukby t«i iiyło fałszowane. Stowarzyszenie 
to u,n ażu o w zakaz amerykański jako odwet *a 
zakaz Francji przywozu mięsa amerykańskiego,

:| Wieś Brewierse w Sabaudyi zaeyjialy p ra 
wie zupełnie powały śniego oberwane z gór, przy 
czem stt aciło życie 15 osób a szkodę w budyńkiich i 
rzeczach obliczają na 250,000 franków.

G R E C J A .

Wieść niesie, że Turcja przestała Niemcom, 
i Austrji ostateczne swojo zdanie, co myśli ustą 
pić Gr»cji. Ustępstwa te mają obejmować całą 
Tessalię i ożęść z Epiru z wyjątkiem Janiny, i i e - 
cowy i Krawcy. I

j| Grecja powołała rezerwy a jenera ł Mora 
odebrał rozk«z posuwać się z w o lta  ku północy. 
Największą szkolę w Atenach zamieniają na la 
zaret wojskowy. j

Krói przedłożył rozporządzenie izbom ©przyj
mowanie obcych oficerów do arinjt g ruck :ej pod 
iv a i unkiero, że (i mają zostać obywatelami kraju.

II Grecja zażąda od mocarstw, ażeby jej było 
wę.ino brać  udział w przed konferencjach w Kon-
staoty nnpolu, gdy ż inaczej nic zgodzi się na to
co będ zie pcstauow ione be z jej t» i- daty i wol:

i
« jj Grecki ok rę t  p rzybył z Triestu do Kir.-as 

z 26C0O broni, mnóstwem torpedów i innycii mu- 
teiyaiów ivcjennj.fli —

T U R C J A .

W Em.-iUnitn/nopolu odbyła się wielka rada  
wojskowa, k tóre j byli obecni wszystkie władze 
wojsk owo.

Turcja  miału zamówić w Ameryce 30,000 00(3. 
r.ab iji, k tó re  w ciągu tego miesiąca mają być od
staw inne.

T uk j i przy-rzekła posłom innych mocarstw 
że Grecji niezaczepi.

A  U S T l i  J A

W L  O C H Y .

RzyiU. Nu zebraniu kardvnr.łów ubek-wał 
Kap e£ nad punowncłrti zaczepkami 1 ..piześladc- 
wurdcm kośohda, po w-zystku b krapożi i posta- 
rowif wydać ('-.iJawjozajny jui-ileu-s dla całego
świata katolickiego o modły do Boga za wyjedati- 
U'en* przyszłości kośeioł iw i.

A  E R  Y K . I

Kodiug angielskiej gazety Times, to Bero wie 
w południowej Afryce podali w arunki pekoju 
pracz prezydenta Jtzeczy pospodu-jtłcardi, "Branda 
tak ie :  Żądają by Anglia opuściła Ttauswalw. i 
ustanowiła komisarza do ustalenia przysałych stó- 
suukćw k Anglią. Na co udpowiwdział jenera ł 
Cołley. Jeżeli załogi w Transwałii  nie będą za- 
czefiiane, i będzie im wolno stafnć się o żywność, 
jeżeli Bcrowie zaprzestaną napadów to Anglia 
przy śle im komisarza.

il Jene ra ł  Wood podciągnął w IW) bazaró w 
na 1(7 mil od Wuekerstrom, i znstr.ł tam Kraj zu
pełnie ogołocony przez mieszkańców.

W Londynie wątpią czy do pokoju z Barami 
przyjdzie.

H Z południowej Afryki, z O s i n  n iJ  Zatoką 
złotą głoszą, źe król A»zatów obco stnwić 90,006 
wojska naprzeciw Angliki m, Wojska te stoją 
tylko 3 dni marszu od C.i[ie Coaat Casiłe.

K aiuddiow a In ie r y k a .

Z A ntiognia  w Stan. Zjcdn. Cołombii wy
buchła rewolucja, pewna część wojska pow ste i-  
c^sgo obrata sobie innego prezydenta, ale rzeczy
wistemu prezydentowi udało .-ię rewolucją przy
tłumić. <

W Wenezueli rozwinął ci/orąg ew we luośoi., 
naprzeciw prezydentowi G aunuu  Biance, je ner* 
Soiorzano.

Oiiilijc.zj kowie nie inogą znaleźć nikogo, 
k tó ryby  z nimi się sprzymierzył. KU-rota wabs. 
się przybyć do Limy. *

M  E N  Y K

7i El Kaso, Tex., donoszą, ż j  ludyanie  w 
Ghichuachua stanęli na stopie wojennej. , 1 ’rzed 
parę dniami napadło ich 2 0 0  na osadę Carrcl-tas, 
zraiiowaii ją  i zamordowali kilkanaście rdewkrs-t- i 
dzieci

M. P. K ossakow ski,
A PT E K A R Z  Z  CHICAGO.

ma zamiar przybyć do M .lwnukte r»  kró-.ci 
Czas z rozmai femi domowe mi lekiiłwtw&ia', k tóre  
w różnych przypadkach choroby każdy w swoim 
domu miec powinien ażi-by z p rezą tku  zaraz, zu 
użyciem tychże przytłumić rauód chort i y  i  n.ii- 
dozwoiić na rozgałęzienie się jej, < o izlcm nieraz 
chorego na dłuższy czas w łóżko i przyprawia j.u- 
oyoBta o s t ra tę  czasu do pracy i o wielkie k 
— Lekars tw a  takie  domowe sporządzone ze ziółek 
i korzeni leczniczych a starego kraju są fioipierw- 
szyrn i nojlsp-Kyni środkiem do u-m-ięcia ctioiwby 
w samym jej zawiązk i, a kto (akowycii nie użyje 
Sarn SC b ic z a  gorsze następstwu winę przypisać 
murth

Zwracając na to uwagę .Szanownej Kolskiej 
Publiczności życzymy przedsiębiorcy r nabywcom 

j t k  najlepszego powodzenia.

|| Do Afryki wiysotu Anglia więcej wojsku^ 7K I ffe d n in  dowiaduje się gazeta „Pressa 4

Tow arzystw o R y c e r z y  Ś io . M a rc in a  w M i l -  
i wanJcee,

uradziło na połroczncm Zgromadzeniu Excursi.vu 
czj-li Wycieczkę na N iedziele 26go czerw ca z MH- 
waukec do Chiciteo.



W C Z O R A J .
P O W IE Ś Ć  P O L S K A .

Dalszy ciąg.
Stosownie tedy do jego woli, wysia

no kurjera po X. lemglier, k tó ry  od 
trzech lat w blizkości Paryża malebką pa 
rafją w rodzinnej wiosce zarządzał- o d 
wiedzili go byli już dwa razy państwo Ii. 
Uzbierał sobie by! w ich temu przy śc i
słej oszczędności i wyrozumiałe; litości 
fundusik, k tóry majątkiem w jego rę
ku Wydawał; tyle z niego czerpała szczo- 
droty nędza ludzka. Plebaaja pod strze
chą, podobnie/sza do chatki wiejskiej niż 
do domu, pobielona i Zawojem kwiatów 
opasana — dwie izdebki chędogie — na 
ścianach obrazy Matki Boskiej Częstocho 
wskiej i S. Stanisława Kostki, — wido
ki znaczniejsze Warszawy Krakowa. Rajo 
wa;; portret Skargi, Kościuszki i Państwa 
R. . . .  z maleńka Mar ją — on pokochał 
Polskę miłością wielkiej litości i stoczerej 
wdzięczności. —  Naprzeciw okien; mały 
kościółek murowany wznosił się na pa
górku - nieraz w nun pobożny kapłan 
odmawiał ofjurę bhtgclną za rnisz biedny 
kraj! i właśnie gdy razu jednego (teraz 
ezęśoiej i i żarliwiej modlił się z a 
Pojaków) odprawiwszy Mszą S. umyślił 
sobie dnia tego jechać do Paryża, odwie
dzić kochaną rodzinę i co pewnego usły
szeć o powodzeniu się wojny —  stawa 
kurjer i list mu podaje —  list ręką drżą 
cą Marji pisany przeraził go i znagld wy
jazd zamierzony, ocy przeczuciem ludz
kiej przyjaźni, ozy tajemną łaską z góry.

W oczekiwaniu niezwłocznego przy
bycia X. Lengłier żądał Henryk ntotarju- 
sza, i punktu testamentu uważnie spisy
wał, spoglądając niekiedy żałośliwie na 
żonę i córkę — ach! serce kocha aż do 
śmierci! —  żadną nadzieją się nie łudził 
— wiedział, że umiera, i żal mu było u- 
mierać, ile razy oko spoczęło na wierną 
i czułą towarzyszkę pielgrzymki, u k tó 
rej stał kresu —  żal mu było odstępo
wać jedynej dzieciny, kiddy wr samym 
kwiecie młodości, obecną chlubą i rozko
szą rodziców, prawa do szczęścia miała; 
ifle szczęście już nie zapewnione, los nie 
ustalony, przyszłość u e zalożonaji ęką oj 
ca. na prawem, kochającem sercu do 
zgonnego przyjaciela, opiekuna przewo
dnika! —  Marja stojąca opodal, oczy 
wzniesione ku niebu, pierś wzdęta łzami 
modliła się gorąco, a boleść ustępowała 
ufności i nadziei.

Na ustach Henry ka gorzki igrał u- 
śmiech; — biedna niewinna dziecina! ona 
się spodziewała ie-z/c/.e kiedy on już c/ul 
w łonie śmierć zimną, nieubłaganą, n a 
glącą. Z mu p -zy nim siedziała s trap io
na, bez nadzei, tej wielkiej chrześcijań
skiej boleści, żywy i poważny obraz, co 
nie zmniejsza czułość, tylko ofiarę czym i 
poddaną; co irie obala i nie woła głośno, 
tylko znosi milcząca, choć czynna i tro 
skliwk, czujna i wy tY wal a do końca; ł a 
godzi cierpienie, usjtokaja umysł, wido
kiem swojej stałości. Zdanie się na wo
lę Paua Boga, w duchu wiary, je s t  zrze
czeniem się swAęścia. A dopiero wiemy 
czyśmy się go istotnie zajsirłi, kiedy nam 
wyrywa śmierć ukochaną istotę.

Przed wieczorem stan chorego się 
polepszył; po przyjęciu Sakramentów i 
napisaniu testamentu, chwilowe nastąpi
ło uciszenie bólu i myśli. Rczn awiuł z 
generałem Kniaziewiczem, jsilecaiąc mu 
żonę i córkę; jego i dana opiekunami 
wybrał, oddawał łos Kazim erza radź eyeg ■ 
i zabiegom całej rodziny. I wszystkie pa 
piery tyczące się sprawy kraju ze srnut 
Idem składał w jego szanowne ręce.

Koło północy' jmwtórzy 1 się krwotok 
i Henryk konać zaczął — żonę klęczącą 
przytulił do siebi:, dziękując jej za 26 
łat szczęścia -  błogosławił uroczyście 

.Marji; ale słysząc jej łkanie i widząc, jak 
załamując ręi e gwałtowny ż,il wiepow- 
strzymywała, zebrał resztę sil ) przery
wanym cichym głosem rzeki: ,,Marjo!
czyś się nie nauczyła szanować wyroków 
mądrości boskiej? —  Pan Bóg cię młodą 
zaszczyca krzyżem; nie wezmieszże krzy
ża? błogosławiąc Paua — niech twój żal 
namiętny nie mięsza ostatnich chwil na
szego połączenia, niech nie utrudnia p o 
żegnania — czy dusza twoja słabsza od 
duszy matki? Mmrjo! bądź jej pociechą, 
nagrodą, za to życie pełne zasług i po
święceniu. —  Ty jej odpłać za nmie! Pan 
Bóg ci ją dal za wzór, żeby ci ułatiwić 
cnutę. — Przyrzeknij mi Maryniu, źe w 
t,w ych Izach będzie pokora, a w pamięci 
jiKijej posłuszeństwo woli ostatniej.

—- Ojcze! ittzyknęU Marja. ■ uu.caa j « - t : 
wok*. Twoja-’ ona nu o d ' i  i kv,., ę f̂  i t ro z 
kazem .

Nie troszosz się lube dziecię, dowiesz 
się mego życzenia później —H teraz me 
czas! — kiedy Pan woła nu -dugę swe
go, winien odpowiedzieć; gotowe serce 
moje; teraz o ziemi dosyć" z&miikł i 

i spoczął, potem zawołał nężko westchną
wszy: —  .Boże! Boże! zlituj się nad Pol- 

: sk-ą — zbaw ojczyznę moją! Oorsz bla- 
; dła twarz jogo, coraz głośniejsza modli 
i twa kapłana., żałośniejsze łkanie odzywa- 
:ro się w pokoju Nareszcie głosem wysi
lenia wyrzekł: — Parne utula dusza mo
ja  v/ miłosierdzie Twoje, me będzie za
wstydzona rut wieki — Ojcze!, w Twoje 
ręce polecam ducha mego! i zamknął ni o 
»-ę. Koło drugiej po północy żyć prze
stał Henryk.

Pomimo znękania, żona i ,pórka ort- 
dat.y mu ostatnią usługę, towarzyszyły 
ciału do kościoła i na cmełtUrz.

(Idy się wróciły do miesTkanie.. o 
jakże im się pustem wydawała, jak po
stem! tęschonta nie w.ypewiedzia na ogar
nęła Marją. Przerażona brzemmoiom, któ 
re jej serce tłoczyło' „Marno!“ zawołała/ 
czy myślisz tu  pozostać w tej smutnej 
pustyni? och! nie Mamo, uciekajmy stąd 
uciekajmy tam, gdziebyśmy nikogo nie 
widziały, « nikim nie mówiły, proc;> rt y  
ze mną, j a  z tobą i Bóg nad rmirii! 7, 
płaczem rzewnym tuliła giowę do łona 
strapionej matki i. catowaia jej ręce z 
prośbą. — Maryniu odpowiedziała pani 
Henrykowa, —  w każdej stracie dotkli
wej, w każdem nieszczęściu, serce czuje 
odrazę od świata, a skłania się i lgnie 
do tajemnej, kojącej sity samotności.

—  Ale gdzie jej szukać marno, o! tam 
jedźmy i zaraz.

—  Niedaleko rzekła matka: — jedyne 
ustronie, w którym  nas świat nie znaj
dzie, je s t  klasztor, gdziebyśmy nieochy- 
bnie czerpały balsam pociechy uświęcają
cej, a ty byś minia w młodych towarzy
szkach rozrywkę po zajęciu się naukami.

—  0 ’ dobrze mamo, skryjmy się tam 
przed światem — Ty mi będmewz wyzy- 
stkiern —  z Tobą modiió się, płakać, ro 
zmawiać i uczyć się —  nic innego nie 
pragnę dzisiaj.

Uściskały się cbiedwie, silnie wza
jemną miłością wspólną boleścią.

Nazajutrz obiedwie zajmowały tr/y  
małe pokoje w klasztorze du Sacse-Cofcur 
gdzie sobie zamierzała wdowa przebyć 
cały rok. W tern zaciszu, pod siermię
gą żałoby, w cieniu murów zakonnych, 
poddając się regule pensyeuatu co do 
ćwiczeni pobożnych i prac naukowych, 
chciała m atka przezorna w pancerz wia
ry i chelm mądrości uzbroić ukochaną 
córkę, nim wstąpi w łódź, co ją czekała 
na brzegu tego morza niestałego, cozwią 
światem.

Nazajutrz odwiedził ją  generał Knia
ziowie/. i oznajmił: wręczając testament
zapieczętowany, że pierwszym punktem 
jest, aby dopiero w rok otwartym został. 
Podpis własnoręczny męża pocałowawszy 
Pani Henrykowa, usilnie prosiła genera
ła, teraz Marji opiekuna, o zachowanie 
sekretu zamieszkania jej w klasztorze, i 
nawet, ile się da zrobić, pobytu w Paryżu.

V II .

W y g n a n ie ,  Tułactwo.
Nikt. może z wojska- polskiego w 

swoim zakresie tyle nie przyniósł straty 
Moskalom jak Kazimierz R. . - - — nikt
bystrość oka, znajomość rzeczy, zaciętą 
wytrwałość dalaj nie posuwał. Artyle
r i a  nieprzyjacielska dostrzegła najpierw 
jego bater,ę z trwogą i złością rozpozna
wała jego samego z daleka; i niepojętym 
jest trafem że będąc celem zażartej zem
sty i (ulem tylu strzałów, że wystawiając 
się z najzimniejszą krwią na największy 
ogień; nie byl rannym. Srożsey go los 
orzekał. Przy dobywaniu Warszawy d ru 
giego dnia, kiedy mu trzech kanonje.row 
zabili Moskale, a Wereszof major arty le- 
ryi, obiecał przy attakowaniu reduty na 
\Voli dubeltową racją wódki i Chleba żoł
nierzom, jeżeli mu sprzątną lub żywego 
wezmą togo p i e k i e l n e g o  S t r z e l c a  
L a c h a ,  Kazimier/, schylony byt nad 
dzia’ein, celując sam do kilku skupionych 
dfioerów sztabowych, obróciwszy się, zo- 
uaczył cofających się naszych; w uniesie- 
i i u gniewu i rozpaczy pobiegł za nimi, 
zmusić do powrotu —  tymczasem wdarł- 
■zy się jmo drabinie i z boku i z frontu, 
j iż kilkadziesiąt Moskali opanowało ba-  
;erję. On rzucił się do a rm at i sam d\vn»

zagwuździł, ale już obtoczyli go rozjusze
ni Moskale. — W tym momencie n a 
szych mały oddział wpadł pomiędzy n ie
przyjaciela. ale odbić go już nie zdołali; 
i wśród zażartego pasowania się, widzieli 
jak  kolbami popychany, ręce mając zwią
zane postronkiem, Kazimierz był na fur
gon y/sadzony i uwieziony pędem ku o- 
bozowi. —  W tydzień zajęciu Wars/a 
wy, kiedy płaczem wycieńczona? a modli 
twą ciągło krzepienia Jadwisia, wracała 
wieczór jak eodzień ze szpitalu Sióstr mi 
łośiordaaB, gdzie od trzech -miesięcy op&- 
tryweła ze stryjenką- rannych i chorych, 
zastała w sieni oficera Moskiewskiego, 
który się ku aiej zbliżył. Cofnęła się mi 
mowolnie, ale on spytał: — czy pani je
steś panną Jadwigą R. . .  —• Obejrza
wszy się jeszcze ostrożnie, wydobył z kie 
szeiii papier, odddał go i zaraz idąc ku 
drzwiom, rzekł cicho: —  przyjdę jutro w 
wieczór i kartkę zabiorę.

N le wiedział a Jadwisia; czy śmierć, 
czy  życie w jej ręku —  gdy weszła do 
pokoju, zobaczyła przy świecy pismo ojca 
i padła na kolana, aby na klęczkach od - 
bierać w pokorze i wdzięczności ten dar 
miłosierdzia bos.iicgo, ten dowód życia 
tak drogiego! Te słowa wyraźne były na 
grubym napierze skreślone: „Żyję, ‘k o 
chana Jadwisiu! ale życie, iJe razy o to 
bie nie myślę, je s t  mi męczarnią; jednak 
bądź spokojną, ochraniani go i zdrów je 
stem, nie łudzę siebie ani Was kochani; 
los mój smutny, będzie okropny, i tazeba 
się na to przygotować z poddaniem się 
rozrządzeniem Opatrzności. Jestem w 
srogiej niewoli z 40 braćmi, sroshsza bo
leść w duszy; a przyszłość! jeżeli śmierć, 
to ją  7. radością przyjmę , i błogosławić 
będę, jeżeli wygnani*! to trzeba będzie 
żyć w żałobie po matce, w tęschnotee za 
Wami drogie dzieci. Pojutrze wychodzi
my pieszo do Kijowa. Zaklinam Cię, do 
nieś przez litościwego oddawcę tego listu 
co możesz, dla pokrzepienia zakrwawio
nego serca mego, co wiesz o Zdzisławie i 
Zygmuncie! ileż pamięć dzielności i szla
chetność Zdzisia przynosi mi ulgę w dzi
siejszej n edolt; ii<* pociecny obiecuje w 
przyszłe;. Ty moja luba, chroń *ię od 
zbytecznego żalu; tamuj w sobie, ucz u 
ciem posłuszeństwa córki, żarliwość po 
święcenia się chrześcianki. Staraj się o 
moim losie uwiadomić brata; jm,wiedz mu 
l>o on to zrozumie, że kto służył ojczy
źnie i itocr.a ją nad wszystko co ziemskie 
temu cierpieć dla niej rozkoszą — a za
tem nie ma 3ię czego lękać o mnie. — 
Niech dzio dalej prawą drogą, mają Bo
gu w sercu: w każdej okoliczno.*:; pomny 
że precz wiary wszysłko powinien krajo
wi poświęcić — a wiara mu dopomoże, 
bo wiara daje raęztwo, stałość i wzgardę 
życia, żywi nadzieję i ufność w Bogu, 
wlewa serdeczność; która wiąże ludzi, u -  
ozy mądrości i prostoty, zostawia obywa
telowi godność, przy pokorze grzesznika. 
Niech pracę iria za godło życia; praca 
rozprzestrzenia rozum, hartuje i strzeże 
duszę, żywi uczucia głębokie i prawdziwe 
osłabia urojone. J a  wam, zacne i kocha 
ne dzieci, błogosławię jeszcze r.a tej na 
szej świętej ziemi, którą całuję i żegnam 
luszą c t ł , ;  — oby niewola, katusze, wy
gnanie, śmierć moja, przyspieszyły jej zba
wienie; —  oby Pan Bóg wysłuchał mo
dlitwy moje, modlitwy nasze . — Jeszcze 
raz Cię proszę, bądź dobrej myśli Jadw i
siu. uspokój Zdzisia, — długo pisać nie 
zdołam, może w a le !  —  niech Was to 
zbytecznie nie troszczy', nie trwoży, — 
list ten uwaźijofe drogie dzieci za testa
ment. — Dąbrówka wasza, a niech ko
chany brat Jan  nią zarządza do czasu, 
— żegnam jego i Henryka calem sercem 
cal- ję Zygmunta czule, jak  drugiego bra
tu twego; błogą mi jest myślą przyjaźń 
eh —  zasiana w kolebkach, związana na 
lulu bitwy. — nuch  trwa nienaruszona, 
niezem nie splamiona; — pozdrów Marją 
kocham tę wdzięczną, lubą iziccinę; — 
pozdrów  obiedwie stryjenki, •— naszych 
udzi. — pielęgnuj mi w szpitalu, a jak 
A-yzd. o wieje wtż na zawsze do domu wach 
mistrza Żegofę, on nogę stracił, broniąc 
mego życia. — Proś ojca P au la ,  żeby o 
mnie w modlitwach swych pamiętał —
1) j  znać Pani T  , że jej syn że mną
i nzięki Niebu zdrów. Do pani M.........
pójdź sama i- powiedz odenanie, że męża 
rana już prawie zagojona, że »ię biedni 
wzajemnie pocieszamy, i napominamy na 
przemianą: Pana D. syn jest z nami
akże, ale niestety! silniejszy ciaiem niż 
i uchem. — Bądź ostrożna w odpowiedzi 
ile dużo, o bardzo dużo napisz, bo łaknę 
i. może resztę życia przyjdzie znosić bez 
tej kropli pociechy, bez li.stu od Ciebie,

bez wiadomości z kraju — Boże doda, 
mocy i cierpliwości! — Podziękuj temu, 
który mi przynieść obiecał skarb pocie
chy, pismo córki mojej, datę  z Warsza
wy! —  Bądź zdrowa Jadwisiu luba, bądź 
zdrów.- kochany Zdzisiu! żegnam Was w 
imię Ojca i Syna i Ducha Świętego A - 
men!“

7, jakim płaczem ten liśt był czy ta
ny, z jitn-ą czcią schowany, łatwo sobie 
wyobtazić. Dzień prawie cały i połowę 
nocy zeszły na pisaniu: —  0  jakże była 
ostrożna! —  wylewając całe przywiązanie 
przezornie taiła nieograniczoną żałość, —  
czułość najdelikatniejszą trzymała na wo - 
dzy; roznieconą do najwyższego stopnia 
tkliwość, — chciała wszystko donieść, co 
mogło przynieść ulgę ojcu i dodać otuchy. 
Jakże  wymownie opisała godność i po
wagę Warszawy, oszczędzając mu indywi
dualne wyjątki! Jak  się rozwodziła nad 
rodzicielską opjeką etryjrstwa, ieby go o 
siici-o zaspokoić! J a k  obiecywała stoso
wać się do rad ojcowskich! a le i niestety 
głównej jedynej pociechy, która by jak. 
gwiazdka przyświecała ciemnościom smę
tnej wędrówki, tej mu udzielić nie mo
gła. 0  Zdzisławie nie sama nie w ied/da
la: 7. upodobaniem prawda opisała jego 
odwagę i stałość umysłu, zaszczytne po
chwały, które mu głośno oddawano, ale 
od opuszczenia Warszawy nie b \)o  spo
sobu dowiedzenia się o jego losie. — 
Wiesz Ojcze, kończyła, że on zawsze pój
dzie drogą cnoty, męztwa i honoru. —  
Niewola Twoja! będzie okropnym ciosem 
dla niego, on cię drogi Papo tak serdecz 
nie kocha, tak namiętnie uwielbia: silił 
się zawsze iść naprzód, oczy zwrócntfc) na. 
Twoje, aźnliż w nich trwa wyraz zado- 
woienia, — on trochę hardy z wszystki
mi, jak i Tobie potulny! —  Lękam się 
zbytecznej jego żałości w niedoli naszej 
Boże broń go od rozpaczy! Dalej przy
wodziła na pamięć ojcu: czerstwe zdro
wie Zdzisława, ścisłą przyjaźń z Zygmun
tem, z Panami Z  wziętość i znaczę
nie Henryka za granicą, skrzętność i roz
tropność -łanu, przedstawiając mu to wszy
stko o sobie, żeby ona i i nu i z nią wie
dzieli, gdzie gonić myślą i modlitwą za 
nim, gdzie przesyłać listy, a uioże, co 
daj Panie! gdzie wskazać k ;edyś otrzyma 
ne uwolnienie.

Dalszy eiag nastąpi.

J O / ,  i :  F  Ł  I I *  H l i  I
Poleca hm ój

S a lo n  polski i aus teryo
w lie e n a u n e , W is.

pray n a ro ż n ik u  ul. F r a n k l i n  i M o n tp e l l ie r .
P rzy  salonie ma urządzoną stajnią wygo 

dna lin koni przyjezdnych na ta rg  k tóry  się tu 
odbywa w każ lą ostatnią Sobotę miesiąca. Re 
komendiijąe się ze skorą i rzetelną u-dugą Bra 
ciom Polakom którzy  tu % innych okolic przy 
je idżają , proszę, rekomendujcie mnie Waszym 
znajomym i sąsiadom innych narodowości.

Józef Lipski.
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Kiśr*Można się .rozmówić po niemiecku.



Moja ostatnia Wigilja.
—• ntzra —

S y g n r d a  W i ś n i o w s k i e g o .

Ciąg dalszy.
— A czy daleko jeszcze ? — z s in ia łem  po 

•chwili. j

— Z wolą Bożą będziemy we dworze za jakie 
dwie godzny. Droga baieUe zła.

Ta niebardzo przyjemna. odpowiedź by hi m i ! 
diuną tonom śmiałem, bo Fedko nie umiał jęczeć i 
liesperowiie. T aka  ju i  była na tu ra  tego chłopca, 
żeby sięfaiigdy nie ukorzyć przed nieszczęściem 
nie uznać przegranej. U m ysły  m ężcei hartowne 
zawszo celują podofcaią nieugiętośoią a tajemnica 
ich wpły wu na otoczenie tkwi właśnie w lakieru 
panowaniu nad nicbezpieozeńefl.we® lub (zerpie
niem.

— Wio, bej ta! — wołał farmart.
Były to ostatnie jego słowa, jakie zrozumia

łem, bc> wszystko co później mówił — a obracał 
«'«? podobno i odżywi ł częste, pióbując mnie bu
dzić —  grało w moim mózgu rozmarzonym jakby 
mctalioany brzęk roju pszczół, łub szum kaskady 
albo chór duszyczek cmentarnych, zawodzących 
fantastyczny grobowy śpiew w mowie nieziemskiej 
i niezrozumiałej. Słyszałem dźwięki słów, nie 
pojmowałem ich treści. A może tylko pamięć r;io 
■dopisywała i chociaż jo wtedy rozumiałem, nie 
byłem później w stanie zdać sobie sprawy z rz e 
czy widzianych i słyszanych on oj nocy. .

Jestem pewien, ż e g d y w z io k  i słuch prze
s ta ły  mi służyć, zmysł czucia jeszcze wrażenia 
przyjmował.

O tyło też tylko sobie przypominam wraże
nia, co dotarły  wtedy do umysłu, o ile uczucie 
■fizyczne łączyło się z niemi. I tak  pomnę, że 
■czułem wyraźnie, jak mnie Fedko otulał i o k r y 
wał jakimś przedmiotem pewnie weretę,
zdjętą z własnych pleoów. Zaraz mi się potem 
cieplej i lepiej zrobiło, ale Bóg mi świadkiem, że 
wie byłem dość przytomny, niełylko aby odrzucić 
jego ofiaTę, ale nawet aby podziękować za nią. 
■Gdybym był mógł zrozumieć, ż» Fedko biebie 
ogołocił, żeby „panicza*’ nak iyć  — gdybym był

U leptyczpj m. miałem urocze widzenie. Wielki, 
biały d wór wisiał przeóemną na tle różowego 
obłoku, p.od bezlistneini, smukłemu topolami. 
Jego szare gonty mieniły się metalicznym blas
kiem, a [damy ruchu i pleśni r,a nich migotały 
juk erogie kamienie. .Świetlane postaoie skrzy
dlate, przecudne, bujały po nad dworem, spo
glądając na dół i uśmiechając się, jak  gdyby mo
gły przeniknąć wzrokiem na wskroś ściany doirrtr 
murowanego i widzieć w nim scenę radującą te 
istoty nawet, wiecznie tylko szczęścia widokiem 
pojone. A gdy ich niebiańskie oczy przenikały 
dwór, jak gdyby szklany, po niebie i po ziemi 
p łynął chór aciiełski:

— Chwała Panu na wysokości, a pokój lu 
dziom dobrej woli na ziemi!. .

I mój wzrok przybrał ru.gle przenikliwość 
nadziemską, a cały obraz skromnego dostatku, 
putryarchalnego szczęścia i trzech pokoleń sąsia
dujących do wieczerzy po szczerej modlitwie — 
cały ten obrsz był mi widny, a serce moje rwało 
się z piersi, do najdroższych.

1 zdało mi się, żc wyskoczyłem z wozu 1 łe. 
s tąpałem po trzech szerokich schodach t  płyt 
tremboweiskieh na w yiroeły , cienisty ganek, 
oparty  na dwócłi białych filarach. Przed poko
jem biegała, służba, wynosząca z kredensu pół 
miski. Z jadalni wychodziły wonie uczty. Ta 
jadalnia była jasną  jako dzień od ś wiec i wielkiej 
lampy. W koio długiego sioła siedziała g ro 
madka wszelkiego wieku osób, od malca, k tó 
remu me w o-lno jeść r y b y , żeby wie połknął ości, 
do babuni, co jej nie jadła, bo lekarz zabronił. 
B\Tł tam tuzin twarzy znanych, drogich. Ledwie 
wszedłem, ju i  mnie opasały ramiona ; Całowały 
ciepłe uslłi i w ita ły  glosy, drżące wzruszeń em.

Ktoś od innych gwałtowniejszy w okazywa
niu uczuć, rzucił się formalnie na mr.ie. P a i ł  
innie eałem swein brzmieniem, z silą zatrważa 
jącą. Pudlem pod nim. Ciężar jego zwalił mtńe 
na kobierzec i gniótł mnie. K io  on był? Dla
czegóż go poznać nie mogłem? Twarz taką
gdzieś widziałem . była mi drogą ais nie 
wiem dlaczego właściciel tej kochanej twarzy dusi 
mnie biednego. Chciałem protestować — głos 
zamarł w piersi, # zmora wołała nu mnie:

—-Paniczu, paniczu, pod obnośmy z b łą d z i .  
Zginiemy! Wstawajcie! Chodźmy!

Nie mogłem wstać,, bo innie przeć’** ktoś 
j przygniatał.  Mogłem ty lko  myśleć i dziwować 
się, kto taki mnie napomina

w stanie się zastanowić, że ta ofiara musi jego 
samego narazić na całą srogość mrozu, nie był
bym pewnie jej dopuścił, ale ja  leżałam na wozie 
naksztuD muszli czującej i wegetującej, ule po. 1
zbawionej uczuć, zmysłów, sumienia i rozumu. i _  p recz, precz, puść mnie! Puszczaj mnie

Stygłem powoli na śmierć Eyłem  prawie j d0 domu, do moich! — jęknąłem ,
nieprzytomny- Nie miałem siły do żadnej re- \ ąjje puszcza. Co to znaczy? Tłoczy mnie
fiekeyi . . .  Nie zaświtało m: w głowie, ż< prze- j coraz silniej. M dleję..
cież temu dziecku zimno być musi i że się iue go- | Moje widzenie nagłe się zmieniło. Brzem ę
dzi obdzierać go z ostatniej szmaty, tego ostał- | gp0cł,y Wająoe r,# mnie zdawało się już tak ciepłe

Acb tc  ciotkat ynojfi orogt. '.to pani dworu, 
w k tórym  mnie osieroconego w kolebce wyniań- 
czono i wychowano jak własnego syna — to matka 
moja przybrana 1

— Najdroższa najsłodsza ciotuniu! — szepta
łem.

Widząc, że ją  poznaję, niewiasta się schyliła 
i eałownfa mnie w czoło.

— Gdzie WstcmJ1
— U nas w P
Oglądam się jio izbie dziko Zaczynam po

znawać przedmioty.
Kiedy i  tu pr»yj«ehaie«.a?
— Przedwczoraj około północy. Koniesnme 

do wsi trafiły i s tanęły przed karczmą, a zbu
dzony ujadaniem psów Goldstein poczciwy w y
biegł i pozna! c ebie i przywiódł furę  zaraz do 
dworu. Na szczęści* dok tor Madejski był tak 
łaskaw, te się dał do nas nu wigilię zaprosić- 
Podzięknj mu, bo jemu winieneś Życie. Ftoi przy 
tobie.

Cścisnąłem Eskulapowi ięk ę ,  a naraz potem 
zacząłem indagować niespokojnie.

— \V>ęc dzśś je-W.
— Poniedziałek, drugi ozięb świąt
— C/y być może te  byłem tak  długo rne,przy

tomny?
— Byłeś bardzo chory 5 długo nieprzytomny', 

uio niebezpieczeństwo minęło. Dekarz odcierał 
wszystkie członki tAni amputacji, ani niczego 
podobnego nie b idzie  potrzeba. Otrzeźwiliśmy 
cię ze snu śmiertelnego vr całości La to dzięku
jemy najpierw Bogu, a poteir. doktorowi Madej
skiemu.

Dok nastąpi.

lekarz praktyczny, wykształcony w swojej sztuc® 
doktorskiej w K«wopie, Wostfulczyk, katolik, po
leca się cierpiącej ludzkości Mieszka pray na
rożniku
R ó g  G R  O  V K i  R A I ' L R  U  A J )  M U t t a n k e e ,  W t r .

Mężna go zastał w ofisie oć 7 do 9 rano i od 
1 d« 3 z południa

Groeernia i Saloon
oraz

niego puklerza między nim a śmiercią
Kto wie nawet, czybym nie był przyjął tej 

przyodziowy przy zdrowych i p rzytom nych zmy'- 
słach?. . . Zkądżoby mi roogta była przyjść myśl, 
że Fedko nie mógł się bez tej werety obejść? 
Najbliżsi moi, ludzie najlepsi w świccie, byli też 
ludźmi dawnej daty, jakich już dzisiaj rac wielu 
— tak przynajmniej tuszę Oni nigdy nie wpoili 
w u mysi „panicza*1, że i „ludzie11 mają tftkżo ciała 
i nerwy. Dobrzy dla sług starodawnym  zwycza
jem, uważali się jadnak za istoty odrębne od niż 
szych warstw społecznych, tm się podobno zda
wało, że ,,rny“ z innej gliny ulepieni, innego ro- 
rodzaju pokarmu i komfortu portrzebajemy od 
„nich“ . Wprawdzie nigdy mi tego wyraźnie nie 
powiedzieli, ale przykład ich — ten najwymow
niejszy sposób do nauczania, jakim starsze poko- 
len;e swoje idee mlodtfzemu zaszczepia ale [* zy- 
kład ten i we mnie wpoił przekonanie, że kon
stytucja fizyczna d u g i  była inną od mojej.

Mówiąc | rawdę, zgoła o miezoin w ostatnich 
godzinach mej fatalnej podróży nie myślałem, bo 
mój duch zaczął już podążać w inną drogę, długą, 
bezwiedną, boz cierpienia. Deżąc jak  w śn c kii-

i lekkie, jak  pierzyna. Było mi tak błogo, jak 
gdybym  tonął w edredonaeh, a wyobraźnia pr/.y- 
jiięłu sobie loty i szybowała za postaciami aniel- 
skiemi, lecącemi z kolędą od naszego dworu pod 
■ tnie niemniej szczęśliwe dachy

Straciłem w końce wszelkie uczucie tje
ża łom bez pamięci.

* *
L e ta rg  ten trw ał długo — całą r o t  zimową i 

dzień cały i całą noc wtóny
Zbudzony' w ko*.eu, znalazłem d ę  w dużej, 

nizkiej izbie, k tóre j od razu nie poznałem. By- 
łerr. o k ry ty  jedwabną kołdrą , a pod głową mia
łem śnieżną poduszkę Oprócz, pieca znajdował 
się także w kącie kominek o tw arty ,  na k tó rym  
te*cezozał i pryskał w eso ły , jasny og ień . P rzy  
łóżku stal łysy jegomość w średnim wieku 
i linmn nie nfłoda, której Iw an; widziałem daw 
niej — może w śnie moim długim? może w życiu 
jakiernś przeszłe na, co poprzedziło teraźniejsze 
wcielenie mej duszy? Tw arz tej niewiasty była 
pełną udziału i miłości, i stawała się coraz har
dziej swojską. .Kto ona?

Do Abonentów.
Z ubiegłym starym rokiem ubicgJyt 

sbaie i troski, a nowe. a nowe oby nas 
nigdy nie znachodziły. Chcąc tego szczę
śliwie mukuąć obliczmy się samu z sobą, 
ale te* z sąsiadem, z bratem i przyjacie
lem, z którymi na* jakiebądź stosunki 
wiążą.

„Przyjaciel Ludu“ rna duże stóson- 
ków a więc obliczać eię z nimi musi, do 
czego potrzebuje pomocy znów swoich 
przyjaciół a temi jesteście Wy, Szanowni 
Abonenci. Oczekujemy więe i prosimy 
tych co jeszcze nam z opłatą zalegają o 

: obliczenie się z nami. — Jesteśmy pewni, 
iiż każdy wie najlepiej, gdzie, jak i co go 
dolega, więc też każdy sam przez się po
cznie się do winy i raczy się z niej oczy
ścić. Wszukiesz na bezwzględność z n a 
szej strony nikt skarżyć się mc może, bo 
my nie nawołujemy ażeby nam kto pła
cił rok lub więcej naprzód, ale odczeku- 
jemy cierpliwie aż abonentom samym 
moźebność się nadarzy do uiszczenia się 
z swoich zaległości. ‘ Niech to nie będzie 
z urazą dla tych, co nam już więcej jak 
jeden rok zalegają, iż tych szczególnie 
prosimy o uiszczenie się z zaległości. My 
nie wsadzamy nikogo do czarnej ks’ęgi, 
bo jesteśmy przekonani, że Rodacy nasi, 
iako najlepszy lud w świecie nikomu 
a szczególnie gazecie krzywdy nie wyrzą
dzi i z odselką po Nowym Roku podąży.

R E D A K C J A .

Dom  i łoi sta sprzedaj.
Wychodzę na farmę przeto mam namiar 

sprzedać mój JcKft i lotę . na elwie fumilje w y
godnie urząd/.Ołiy pod bardzo korzyitwomi wa
runkami. K tohy ehciał cię bliżej o tom dowie
dzieć, niech się zgłod do

JR chuta  SzcttJcowfJiieyo 
7lid Garden ulicy.

Handel Towarów Łokciowych

ftitn&i tiuli
4i#s i 420  KITt ł l l lŁ  i FIR ST A ł f .

poltsa się
l SZA N O W N EJ PO L SK I EJgPU  BLICZNOŚCI?

W  0  R O G E R  N I  mo&rut (hslać kapió 
S Iti&ystkifgo, co tylko do gotpodarsiic-a do- 
i mmctffo kio potrochtjc.

LO K C IG  W E  TO W A R  Y  na wsydką 
' voi ę rohi, w najlepszym doborze i gatun
kach po najtańszych cenach tf>rzed<tjemy.— 
/S torsy odbiorcy nem juz  «if o tern, ptrzeko- 
naK. —

Kio nie u  mrzy, -niech przyjdzie a prze- 
Jtornc: się, ie mamy na sprzedaj pUjtno, prrr- 
katdr,, szyrtyn,gi, flanek, mateije na pościel, 
wełniane materjt na suknie, sjx>dsiicc, goto
we spódnice, koszule, kaslki, ręczniki, serwe
ty i  t. p . i i. (I.

Wszystko to, dobre i tanie na sprzedaj 
‘dosiadamy.

Nasz skład P O R C E L A N  Y, S Z K Ł A ,  
L A M P , i  .K A M IE N N Y C H  'naczyń poleca
m y także.*/

Mamy wszystko co kto potrzebuje do na
bywa w gospodarstwie, a wiec nie pptrzebu- 
iecie szukać daleko po mieście, u obcy di, ale 
kapujcie od swoich, od —

M A 16 € 1  Hi A  K  16 Y  U 16 4
4 1 8  ^  4 2 0  R Ó Q  M 1 T C H K L  l 1

Wazystkie i U ty  tyczące się Korespondencji, 
ogłoszeń i poszukiwań, i z pieniędzmi, prosimy 
adresować:

I .
Editor of Przyjiiłiel Ludu,

€■62 Greenbush S tr  Milwaukee Wis. 
gdyż inaczej ad^tsowane doznają zwłoki w snueez- 
czeniu.

W sz y s tk ie  u to iee łk i p ie ih ę u z y  b ę ó ą  o d tą d  w 
gazecie kwitów surf.

1 M W Z  U M I W A X  i  ID
Wojciech Daneckiprosi 6Wojej siostry K a ta 

rzyny Kenzcr, k tóra  roa m ieszkać w Chicago, o 
podacie Adresu do

Grcvc Str. Milwaukee, Wis

Wieniec pam ią tkow y,
kterego wydaniem zajmuje się Zarząd Mu
zeum Narodowego w Rapperewyh; obej
mować będzie nie tylko życiorysy wetc— 
terano w i wieie rzeczy rzucających światło 
na powstanie z 1830— 31 roku, ale jesz
cze obraz wszystkich obchodów półwieko
wej rocznicy w Europie i Ameryce. Mowy 
i prelekcje we Lwowie które ogłoszone 
tam być me mogły, feędą się w łłicrictt 
znajdować. —  Przedpłata kosztuje 3  zlr,

No w cogtosenie!
B K A C I A K R ( E G E R

polecają  Szanownej P o lsk ie j  Publiczności  swojft. znakom itą

!nowiny j

z a o p a t r z o n ą  w w ie lk i  w y b ó r  to w a r ó w  n a j r o z m a i t s z y c h  j lK € ^ l? « t« f « S 8i* iy o lh  0 V n i | o v ; < ^ «

Sprzeda jem y po na j tańszych  cenach:
Pruwdaiwą Ja v a  Kawę, NajpięknicjsEą Rio Kawę,
Oygoryu Kawa, i Oygorya,
Wszystkie gatunki zielonej i CKiu nej H erba ty  
Najlepsze Czekolady i Kakao,
Obierane irJgdaly, Orsządy cy try  bo we i ponanańczowe, 
FrimcuzUie i niemieckie Śliwki,
Najczystszy oliwny Olej, Iłapee, Tabaka do za żyw a .u i a,
Piękne Sosy i Gorcajcę, Kurpaki, Raki, Łosoś, Kminek i Anył. 
Wszełkie rodzaje Orzechów w najlepszych gatunkach, 
Francuskie Sardynki, . . . .  ,
S e r  szwajcarski, cegiełkowy (Backste? ), swojst. i snu etan sowy, 
Kalifornijski Miód,
Owocowe marynaty,
Kiilifoi-nijsić10 ’ iricjscowe ciastka i sucharki najrozmaitsi* 
Wybrnę Kai Śledzie za tuzin tylko 20 e n t

W ęgie rsk i  spoHÓb fabrykow ania
j r i m o w r J .  wiowf**M«*j I  l a t e w e j

M A  K  I.
N iid to

Ó i
mlecamy nasze wybocuc

Mowe Pośniaćkie.Sliwki po H centów funt.
Nowe Tureckie Śliwki po ffi centów funt.
Czysty O o łden  ’I)r5p« S y r n p  415 ocnlów za galon.
Mydlą doskonałe ji  don kawałek 5  centów trzy  kawałki 1©  cal. 
Piękna świeżo putoor. Rio Kawa po 1 8  centów funt.
Czysiy New O rlea tsk i Ryż; [>o 7/ centów fwnł

Lw/ęgólrię tncurny uwagę Szanownej Publiczności 
na wielki nasz z^pas dobrego Masła.

Tablice R do 12 tylko 5 ent. sztuk*..

My kupu jem y
więcej towarów w jednym miesiącu aniżeli wszystkie inne tu tej
sze skłudy przez cały rok. A że aakupujemy w większej ilości 
to te ł  dostajemy towary po nii,.;zyoh eouach aniżeli drobni 
handlur/.e Możemy toż taniej sprzodsć nasze towary.

1 Zapraszamy wszystkich Polaków tu zamiesaknlycii i z oke— 
licy aby nas odwiedzili, zanim gdzie indziej kupią.

R ó w n i e  i

W I E L K I  Z A P A S  P O R C E L A N Y .
Dobre towary a imkie ceny znajdziecie u

lir.ar i K roeg«v.
m w m Y  S J 3 S K B W I M S K I  S P R E D A W C A .

Biały winny Ocet 13J <,„1 . th  g a i w ;

Oszczędzicie sobie 25 do 30 p rocen t  k u p u ją c  wasze towary  u
u s a

375, 377
I I  U  R  O  JK G  h  Ifc,

i 379 Grove ulicy*



«(wai'(j do "jjnarodowyłili** p v  

g r t ń s k j e h

drotuja .ai miłków w (.Kiic.age n*. *.*li oiwarty 
!ist w ..Przyjaciel u Ludu'*, ii rrriaunwicieTpp. 
Kalinowskiego, Storniń^kego, Porseyńskie- 
go, Stubieoku‘L'0 , OatfritCS; O .irow ął; ,  Leb- 
kowskiego F Buwaiizkiego, Kociemskiego, 
tfilkosTe.r-.kiego, Beworskiego i F  ue f*y , 
pptK. t >« Gminy PoKk:yj,

P reynossąsy  .tkisfychany zaszczyt Zwiąr.kowi 
w Atmi-yeo brutalny protest piząciw kobiet:C 
przeczytałam i w odpowiedzi naft odpowiittlsin, 
i? «rńra ałom! (firmy m powagom, wprowadzać do 
tą i •■. '-ilyetiany despotyzm w Air ery w , wara w^ią- 
d*i w fożeranek jakiejkolwiek gazety, i wara sze
rzyć się prezesowskimi ty tu lam ,, plamić je klatr.- 
rtwf.m, alb rw.eni te ju tro  wam '  debranebyć mogą. 
Protest -ten otworzył na ościarz wrota próiuości 
wu-o.f-j i wyleni? ś.wialjJ wnętrze zgangrenowano 

s wrzodami okryte choroby głup ej pozowania na 
j* k s i j  jW.-eikośó, alba p a i r jo ty zm . Zasbiimijąe 
*ję 'bowiem tnaki-ysną ..miłości bratniej i darowa- 
aiie*ntura*“ ti « zawab&Hbyżcies ęsądząc « tonu »*• 
»M-gf> obóL tyczne wściekłego protestu, jak ę«e- 
fiiys Gorita, ay iirced pi od żywy z wriętreności 
Łob-r y a rzucając o ścianę njAtfgpi. dożygiwaii- 
byśoie ofiarę fi;a<ia by było Poiscs gdyby Io*y 
jej rząd a w podobne j.ik w a, ze dostały się ręce!
I  t»atn rada*! «r;.ee*r.:e o ocierania łez wdowom i 
siet-e.em'! Cę zaprawdę! goreki* [>y bertę nie 
*ze/.<Bt;«?ej o*- eroconej kobiet •<• gdyby 'tylko na 
waszą litość spruzc-zac się musiała! Chyba pięścią 
w-jlaribyscie jej lży wybijając jednocześnie oczy. 
ie Irbbfl-łsMką naraziła próżność wa*zą! Przy- 
pnązzHtn, choćby fcł«ń»lwa wasze były oparto 
fiti fuktftr.h, i jr« skłamałam, czy Łon wasz wśo ckty 
r-hoć o ż iżb to  przyczyniliby' się ku ulepszeniu wa
szej robriCAy wej sprawy? Cofnąwszy jedno musia
łabym bofrifć i drugie i trzecie, a wreszcie po- 
i* Kłzieć ż» Obchodu wcale mc było. _Nie nałeię 
do rzędu łudzi wam p idobnycli, by in try g ę  i k ie-  
Sjzk em zbierać sobi j podpisy, albowiem s; r.iwa 
ezysta tiie po-ts zebuje uciekać s ’ę do adwokatów 
jeś?; k lient w własnym języku  odbronić ssę może. 
5>w»iaśme wilków przeciw ioanemu jagoięc.u! 
Liczba zaiste sFlraoria podoDitćstwern do apostol
skiej t. Judaszem isksryo tem  w rqk*u z w orkiem  i 
kioliszMem  na czele. Dwanaście powagi nie za
drżeć by to tu światu przed nimi i wysko 
bifgur.a dotyeheaaaowego obrotu? Możeby nic 
szkodziło gdyby powagi te zaefticiały wygrzrwieć 
protest rodzii u trgo  przeciw Moskwie, Niemcom, 
Austiyi, a nawet E zym ow 1'; może by te tno- 
nai-cl.je jak  trasie mocą jego z tronów pod stuł 
poałatywaly. Doczekałaby się wreszcie sfciruszka

wątpią, tio z jąkiohio mety woit rozsewałaby-tu 
kłam stw a, burząc, podług wat opinię publiczną.?
— .Fosądz&eie mnie o brak patryoty Kimi przeciw 
czemu jako Polka moi no prętt*tuj><J Jeśliby  ofiara 
mego nęćanego cielska miała s*ę stać jedną z pod
walin poinmką Związku w Ameryce, to nakła
dajcie sto*, a ja samie nań wejdę, i własna go 
podpalę ręk ą  by za sprawę wspólną zginąć w 
Całopalenia płomieniach! Wszelako? pomnik na 
popiele ofiar smuŁnorai tylko błyszczy hieroglify! 
Gdybyście wy przewodnicy Związku zamiast śle
dzić i wściekać się nad ai tyk u tam i mojego pióra 
zechcieli złsgodr.ć łon ich nieco ostry, aczkolwiek 
oparty  na faktach, i przemówili juko bracia do 
siostiy w „tonie umiarkowanym41 to nic jestem 
taką  zarozumiałą jak  wy bym zdrową uwagę z

Pisząc to upewniam was łe  nie czuję naj
mniejszej do was urazy i aby wam donieść źe 
się was Jieibeję przybędę na pierwsze zgroma
dzenie pnblk zns bez sztygetu pod pachą- 1 j e 
stem pewną że prośby wasze tak znikną rak 
dym po wystrzale. Powiedzieć bowiem w A me j
r rce  gdzie ppłieja czuwa nad bezpieczeństwem , n:kogo, bo ra:-tr- gdyby Polonia w
kolrety że tę za drzwi się wyprowadzi ze zgro- | waszej s trony brudniejszej nad moje

f iąe  dołki podemną sami w padacie. Bo fcobie 
ta k tóra  nic czując do nikogo urazy w sercu, 
siedząca skromnie na obchodzie rće zasługiwała 
7. fiewnośr ą by oratorzy strzelali przycinkami 
kn jej a rtykułom , 1 0  do uroczystości nie rmleis 
ie. O skończoną brudną pracę r.ie obmawisjcic

Chi ą ago > 
nie znała

wzgaruą odrzneiła. Jj^cz pięści bt u tajnej nigdy 
się do ziemi przybić mię poawolęl A kilka to słów 
wyrzeczonych w obronie zasad religijnych w obce 
naokół szerzącego się codaiennie zgorszenia biją
cego na policji w oczy polskimi nazwiskami nie 
za-iiegAiją v  ocstach świat a na brutalną »  rodzaju 
wątłych  protestów odpowiedź. , Ameryka obok 
swych pięknych instytucij jes t  prawdzi wym wic]- j nie po* wolH? 
kim Paryżem zgorsKcnia i. rozpusty . Czas by 
było wskazać młodszej generacji by um ala po
szanować naukę kapłana, k tó rą  s ę od rodziców 
pamiętne oaiuf.yla! Daieks jestem od prZywdasz jcinki, odnoszenie się do artykułów  Przy juneis  
ctari.K s-:>bi« „s tanów ek  wysoce .motairycł," aibo : I.udn przez mówców, wnioski krzykliwe <> pto- 
„ w y ś jn  ducha na)odowego'* słbowiemslanowisko j tent przeciw tym że syki, i gwizdanie na mów- 
rnc własne wystarcza m: by wygłassut to co każda j cę D. „nieparlamentntrie“ wy stępienie mew <y 
polka praw a z głębi dus*y t r a ć  powinna. Stano j po raz drugi przeciw fanatyzmowi katolików i 
wiwke wyaoce moralne, po skończonej iwudnej 
pracy wy tylko zająć pragniecie, co setki rodaków 
w Chicago poświadczyć mogą, a którego nigdy
nie owągniocie! Rzucam zasłonę na   wasze
pressosowekie k eliszkowe twarze, albowiem n i
gdy do podłego rodzaju zemsty srię nie zu iię l  
Nie chcę, a>:5 kaszę s ę być tą mściwąNcrcczis która 
by z, plugawych waszych czynów zdzierała maskę 
P a n d w y ,  lecz nic poniżajcie się tem więcej w 
oczach Chicagowskiej Polonii przylepianiem wła
snych grzechów osobie,‘któi a 2  wami nic wspól
nego nie miała.

Zycie bowiem prywatnej rodziny u trzym ują
cej się u csciw ie  t  zarobionego grosza, nie może 
obfitować w ekandaiiki oszustwa które tylko za-

madzenin to rnożc tylko ktoś taki którego spa- i pracy, udęrzj^ąbyirj przi.il wami czidem Tron 
czonr pojęcia dalej nie sięgaja jak !k(.ńc.n -wła-! *»ś gałganiarza na k tó rym  czyste zasiada su- 
snego nosa. Skoro o teru nie wieeieWuszę wsm i mienie, w areit n więcej t» tego k tó ry  łesi k ró -  
powiedaieć że wasze słomiane ty tu ły  prezeso
wska nie są. w stanie obaltó konstymeji Stanów 
Zjednoczonych mocą której tutaj fprzysługuje  
j rawo ket roe większo niż mężczyźnie, a policja 
nie rzuca się ria skremn c zachraniaj,! cc s.ę ft  
ton arzystwie kobiety lecz dąży tej i*  na poińoc 
gdyby była zaatakowaną przeg pięść brutalów 
takich iak wy, i npojów wyprowadzając ty ihże  
za drzwi schwyciwszy za kolnicrz-

Cąemu w nazwiskach warzy cii rut łfidżę 
najważniejszej obębedu tfsoliy a mia»cwicie.Dąn 
końskiego. (ł»y by się kielis-kiera pr*ekup:t 

Zatem sierdzicie się b e  ie  miej 
sc* r.asergo obchodu nazwałam „ ja rw ires t tą  
bo3ą“ do k lórggo upr^ważnialy mnie p iojckli 
wprowadzane, zakładanie gazet nowych jjrży-

duchowieństwa po mowie innego mówcy jtojąc 
już na środku sali, co zmuszało obecnych do 
wykręcenia swych twarzy na plecy, brzęk 
s zkkn it  graniczącej prz- z drzwi kari zmy {obciićd 
się odbył na dolę w lokalu ciasnym a nie w 
hali ugory) a w końcu dym s m r o d l i w y  z 
nieprzeliczonych ty g a r  i fajek, ś tó re  są riajic

j Jem wszystkich tronów niż tysiąc złocistych tro  
riów okrrtnyeh Neronów Cezarów' albo^j rzeźni
czych Herodów! Precz z terroryzmem w Ame
ryce. Precz z siomiaremi procesami! Niotćn ży
je flcpublikł.! i niech i j j c  Polsko!

^ Teofila Samolicskii.

.  I

0  z n  a j  m i e n i e .
Upraszamy Szanowną Redakcją o )k- 

1 skawo umieszczenie w lamach „Przyjacie 
la Ludu1'

Biuro Z w. Nar. Sb7 W. 12th. s tr .  
r Chicago Iii. 1'4 Lutego 1881 r.

Komitet Contr. Zw. Nar. Pol. uwia- 
darnia, as medale jubileuszowe z Lwowa 
nadeszły i dotyczącym osobom doręczone 
zostały. Drugi obstałunek na medale pa- 
uiiąt. ( l .bb )  i śpiewniki polskie (1.50.) 
odejdzie dnia .19 Kwietnia do Lwowa. 
Zapas medali pamiątkowych i śpiewników 
zostanie prawdopodobnie wkrótce wyczer
pany lub cena takowych podniesiona bę
dzie więc w interesie każdego chcącego na 
być sobie tuk piękną i cenną pamiątkę, 
zgłosić się przed powyższym terminem do 

i Komitetu Centr. &bv sobie koszta i trud
przesyłki oszczędzić. Zarazem

ps»» c U r u k to ry - t jk ą  przodownictwa ..oświaty*' się Szanowne- Towarzystwa zw iązkowe,
narodowców, k tó r e j  nie zwutując na częstokroć 
dw uenaczny stan Bdrowia kobiet, ku rzą  uiem'- 
toMcrf.io na każiiem zebra -tir;, tuk ża w lokslu 
ciasnym ; warzy rozpoznać szusami przed dymem 
riie można, a gdy kobiety mdleją z zaduchu 
wlenczas otwierają okna w trzaskającym m ro
zie, co n iej-drogo nabawia zaziębienia, jak lo

uwiadamia,
te

Foinka jęcząca łOO lat w niewoli z sym.iow swoich 
v  Artnryce pociechy oswobodzenia z jarzm a. I V  
shył-lbyś-aiy się i i  z przecie knusa mocarstw a  nr.- 
by wszy pięś<5 kieliszkową prezesów Chicago- 
wskich moglibyśmy w  cytadelach tobolskich i 
rzymskich katakumbach osadzać korespondentki 
fsjRkieb pism w Ameryce, k tó re  acz nie hafto
wały na  chorągiewkach „biftlych o/.» łków ze 
sisayuolkaini," lecz wiole większą pi,kryty się 
sferoi-nią dając opis obchodu nie przypadający do 
smaku i próżności „narodowców11 Gzy wy dwu 
nastu brutalów chcecie zaimponować ś-r io tu , i 
zamydlić oczy że dwudziasto-tysięczna ludność 
v  Chicago teży wam pod nogami? G dybym  na 
stwierdzenie tego o esem pisałam przyjęła propo
nowane mi podpisy to nie dwanaście lecz sto i 
więcsj mogłabym przypiąć jak  nieszczęścśa jakie 
do moich artykułów, lecz czy to zaszczyt przynio- 
»łoby dła mojego pióra, bym się aż do pomocy 
tzyjejś uciekać nus ia ła ,  chcąc przemocą wmówić 
to, co mi podyktowało sumienie? Gdyby ktoś pra
cujący piórem publicznie do każdego swego a; ty -  
i u łu  chciał przylepiać litanię podpisów, to by go 
śwfat okrzyknął za jak ieg  ła tędę  -włóczącego się 
na czoło pijackiej krucyaty. Ani pięścią, ani kie
liszkiem, r. tem mniej in trygą  dobijać się będę, by 
świat wierny! w to o czerń piszę. .Tentem Ikdlca, 
i.ez wychowana prawie -v Ameryce, iocz z wys«a- 
nero i z mlekiem polskiej matki zar.adain'; do 
ifłamstira piodłego nigdy się nie zniżę’ I jestem 
pewną io czytelnicy w prawdę mych słów nie

to ładują cym karczmy lub sklepy na rę k ę  przycho i miało miejsce na owym obchodzie, a riic sinroz- 
zyć z jdzą, by pod pretakstem baakructw a wyzyskiwać z | cie się o -to co pochwalonem przezc.ronie r.ostii*o. 
lic za- j hurtownych sklepów korzyści które  podług was 

nie są „ ludzką krzy  wdą". A stanowisko moralne 
kto tam t  was dwunastu chce t*obie przywłasz
czyć? Może prezydent Związku (sic). Gdyby 
nocne orgie w karczmie bezie cnych ludzi nie 
miaty języka? PJwacic na kobieto że wam 
kilka słów moie nieco ostrych powiedziała prawdy 
i depoecie nogami tę ,  k tó rą  jeszcze niedawne ob
rzucaliście na scenie kwiatami, a na podstawie 
jednej z zeszłych jej koresApondenoii w- której
zgrzeszyła (do .czego się przyznaję) m;,ie w 
oczach św ia ta  opisem własnego stósunk o do sto
sunków tutejszych chcecie mnie oczernić jako sa- 
mołuba próżnego półgłówka i *. d. Jeżeli ja  
zgrzeszyłam będąc targana  przez was bezimien- 
raotni a r ty k u łam i,  dając wyciąg własnych stosun
ków, które oczernialiście publicznie, to wy zgrze
szyliście tero więcej bijąc hołdy serenadami nie- 
zusłutono półgłówkowi dekorując go krzyżem 
złotym z emblematami tow Gminy, dając, podarki 
publicznie na  scenie z napisami begatemi dawców, 
na k tó re ,  pisząc to, z pogardą poglądam od chwili 
żo takowe pochodzą z ręk i  faryzeuszów ; (ntech to 
tu  tuj r.ie dotyczy szanownego tow. Kościuszki 
k tó rego  darki będą drogą ćycia mego pamiątką) 
a k tó re  będą wiekopomnym fałszu waszego d o 
wodem. W wściekłości bowiem waszej odmawia
cie mi praw, k tó re  najnędzniejszej riajidiotycK- 
niejsr.ej kobiewe do życia są potrzebne, i g d y b y ś 
cie mogli zaprzeć powyższe, to byście zaparli, i 
gdyby  było w możności waszej usunąć ten kawa
łek świętej ziemi z pod nóg mych, to nie zawahali- 
bc ście a ę pogrążyć mnie w wieczystą przepaść, 
i dlaczego? Oto, t e  próżność waswn głuchą jcBt 
nu wszelkie rady tak kap łana , jak głosu serca 
Polki, k tó ra  wam źle nic życzy, i k tó ra  li
tuje się ty lko  nad zaślepieniem waszem.

Czy tu  nie widzimy namacalnij próżności wr,- 
szej. Nie należę do katogorji tych fałszywych 
pochlebców, k tó rzy  bezwzględnie r.a wartość 
rzeczy schlebiają wszystkiemu, ubliżając iernsa 
irierti lern cc warte jest, pochwąly, lecz cdwrilu- 
ję  czytalników do opisu przez sekretarza obcho
du k tóry  powąchawszy pismo nosem io co się 
nie zgsdznto z jego przekonaniem po opkic 
mojetn * opisie swoim r*c?yt opuścić kióry 
wyszedł tydzień później.

P ro test  też ów zabija c.atą w'aszą sprawę. 
Bo czy i  stowarzyszenie, albo naw ci przyjaciele 
ściśli oratora są odpowiedzialni za to co mówca 
bredź? Nie mogąc zaprzeć że duchowieństwo 
było zaczepione robiąc mriic kląir.cą sarni się w 
twarz bijecie. Bo czyż ksiądz na ambonie bo
dzie wyklinał narodowców za to że ocierają Izy 
wdowom i sierotom? Krzyczycie o jakichś Sa
marytańskich OEynaeh o k tó ry m  tutaj nikt nie 
wie. Jeśli się pozakładały stow arzy  szenia na 
statutach zobopólncgo wsparcia, to mąż i ojciec 
wkłada za życia zapracowany ciężko giosz mic 
sięczną ra tą  w kasę towarzystwa, by Częstokroć 
p rzy  długim życiu dostał s ę tylko diocent pc 
jego śmierci w owie i sierocie. Wynudzają was 
księża r. ławek bo mają racją, bo widzą źe nic 
przyszliście się modlić lecz kokietować wą««- 
rni, i kontrolować kazania by potom i w kar 
czmie wyszydzić księdra i kuć protesty preeNw 
temu co nigdy u was słowem Boż m nic ty ło  
nic będzie, bo prędzej bv dzikich I ndywićw i 
Mnhometanów nawrócić można na lono nauki 
C h r y s tu s a m i  odptapłych od kościoła auicuszów. 
Uczucie miłości Bogn, równa się miłoś ć ł'iiż- 
niego u was patryolów , k tórzy  się sarni wodu
jecie ż« przychodząc na obchód upatrujecie czy 
tam siedzą osoby u i(«  wam lub nie mile. K*-

z dniem lii Marca nnsl.optijc zamknięcie ra 
chunku ]g<> pół rocza, o d k ąJ  pośmiertne 
kwotą Ta!. 500 w życie wohodti. Wszel
kie niedobory w listach członków muszą 
b y ć  do wy i  wymienionego <®as'J sprosto
wane, gdyż lista, założycieli „Związku Nar.'* 
zostanie wydrukowaną, równie mustną być 
należytości związkowe zrównane. Członek 
naltiżący do kilku Towarzystw ^wiązko* 
wych, płaci wstępne i podatek związkowy 
tylko w jednem Towarzystwie, a w drugich 
Towarzystwach podaje nazwę Towarzystwa 
w klóyetn z podał i. n i ze składek » ę  uisacza.

M  K u cera  P r .
K. Odrowąż S tk r .

P rz e p ra w a  o k rę to w a .
interesownym familiom, którzy u mni« 

karty okrętowe wykupili donoszę,, ze 
Katarzyna Durawa z dziećmi w y p iy — 

Bremen 'skrętem1 figo. K u’eg o  z
Strassburg. —

Franciszek B ió tr  
tekcyi, że wypłynie z.
Ht rtmann 2go Marca,

Marcin Barczykowski 
okrętem Leipzig.

doniósł 
familią 

— a

do Dy
ch ętem

M a rc a

Biófo spadkob iers tw  i wszel
k ich  należytości.

Pieniądze
od SkibińskiegoO
nade?

■ a  rewers wypożyczone 
dla Jakuba Taiar iu i

WejnlziBsiii

A W A
M iiw a n i i c c

N o w e  t  o w  a r y  !

Oh as. O. M I LŁM  AN. No. 313 Grovc Str.

Nowe katuny w pięknych deseniach, na au- 
rŁmc Gingham nowszej mody we wszelkich ko
lorach. czarne Kaszemiry w wielkim wyborze. —

Bawełniane koszule w rozmaitych inustr&ch, 
pólwelnian*? spodnie w rozmaitych gatunkach, 
na powłoki na wsypy, serwety biało i czerwone.

Wełniane rzeczy na ubiory męzkie, huslki 
dla niewiast w rozlicznych odcienicch, flanełe na 
koszule w wielkim wyborze i tanie kołdry.—

i ł i a l r  b o M D lr . 8*« ite l. h o r n e ty . k r iiw a tt .1 . r ę k  .w i c * k i ,  f j i a i l n l c f ,  jjctłw abm e t ]> ]» r ie i« n e  «io n u ia .  f4»pelu»% e, k a p o t y .  A&Bł
^  1 w i r l « ‘ i i m j r h  a r t y k u ł ó w .  °Łgji

W szyśtko  to sp rzeda jem y  bardzo  tanio ,  prosimy każdego ,  n iechaj  przyjdzie  i p rz e k o n a  się sam. —  R ęczym y  za  r z e -  
fcelna tńfługęi za na j lepszy  towar.

Chas. C. Mil 1 m ann No. 313. Grove Str. M ilw aukee Wis. ’i 8U
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I le a t e
(Z dziennika Poznańskiego.)

Opóźnione.
Garncu. Podczas k-iedy pruski.i fp* 

uyjjiki dział ojczyzny naszej są o ba dwa zie- 
inirmi ucisku, zianbami niedoli, używa ta 
część, którą Aualryazabrtdń jtiż od 10 lat 
swobody politycznej i narodowej w całej pcł 
ni W Galieyi nikt nio zabrania naszym 
braciom być i pozostać Polakami. Nikt 
tam nie ściąga ręki, by po wrócone ras  Ga
licji prawa narodowe umniejszyć. Wpra
wdzie nie braknie we Wiedniu i w pośród 
owych słowianoźerezych , iDeutoh Bucmcn" 
takich których serce wzdycha do owych cza 
sów, kiedy to i w GaJuyi próbowano sztuk 
geruamzacyjnych Lecz dziś ten nieprzyja
ciel nie jest groźnym dla Galicji. Klika 
centraHstyczsia zwyryęzona i odepchnięta 
od rządółf tie może być niebezpieczną, a 
chociażby nawet imała kiedy jeszcze wznieść 
się do przewagi w AUs.lryj, to potężna o pic 
k a  cesarza ochroni G alicja  niechybnie od 
jej napaści.

Galicy a iexn bezpieczniejsza czuje się 
dzit w swej autonomii narodowej i polity
cznej, p o n i e w a ż  W ciągu u ł g d g f ę g o  roku z a 
szły dwa wypadki, które z jeduei stro. y no
wą dały  gw arancją jej narodowemu rozwo
je  w,, a z długiej podrroGy do wysokiego 
stopnia znaczenie w Ga,iicyi w monarchii 
liab.-.hurgskiei i spotęgowała wj wpływ na 
wewnętrzną! zewnętrzną politykę austrya- 
cką Wypadkami terni hy 1 y: podróż cesar
ska po Galicy i i  iniacowtmic p. Dunajew 
sk.ego ministrem finansów. Podroż cesa
rza ścieśr iia węzły łączące naszych rmłakuw 
» “Cesarzem, odsłoniła Franciszkowi .Józefo
wi i wdzięeznośćcercpolskich, fila tego, kto 
uwial uezanować i oddać sprawiedłwość 
najdroższym Polakow uczuciom narodo
wym. Cesarz mógł się „iraikonać i prze
konał się, juk o tern świadczą słowa iego 
wypowiedziane prfey odjezditie, że nasi ro
dacy w Gaiioyi, wdzięczni za powrocone 
mb prawa narodowe i samorząd, dzięki któ
remu nie są rządzonymi przez obcych, są 
dwu jedną % najwierniejszych podpór tronu

monarchii.
da mianowanie p. D j u h j -wskiego mjtó- 

strem finansów wzmocniło także stanowsko 
Gri!;e.y; i spotęgowało jej wpływ na spra
wy austyackie, rad  tem rozwodzić się nie 
potrzebujemy. Je s t  to tem widoczniejsze, 
ponieważ p. Dunajewski przyjął tekę za po
ro/. imieniem się z kołem polskiern w Wie
dniu, na którego poparcie też może liczyć 
bezwzględnie Następstwem tego .jest, źe 
stanowisko p. Dunajewskiego w radzm ko
rony jest tern bawlziei wpływ owern, ponie
waż. Za inni stoi w r-ad-zie państwa frakeya 
tafc rczr.a i tak kurna, jak  frakcja pobska, 
a K drugiej strony podniósł ten fakt zna
czenie i wpływ frakcyi polskiej w radzie 
państwa, ponieważ piastun najważniejszej 
w Austryi teki iniuisteryaLnej pochodzi z

Widzimy z tego że Galicja w ciągu u- 
megłego roku zyskała pod politycznym i na- 
r octowym względem wiele a nawei po 
bardzo wiele. Nowe szańce zabezpieczyły 

je j  samodzielność, wzrósł jej wpływ na  o- 
gólne sprawy monarchii, a w sł utek te- 
go  zyskała lak ą  swobodę poruszania się. 
i i  ma możność podjęcia u siebie w domu 
każdej sprawy, która jei dolega i tworzy 
bolesny hamulec w jei rozwoju narodu-

szeehua nędza rnateryalna. Giód, który 
peryodycznie nawiedza niektóre okolic# te
go i 'znego kraju, a przeciwko któremu 
zmuszoną je s t  G alicja szukać ratunku u 
państwa; owe subhasty te^śięoów gospodar
stw wLsouoskich rok rocznie: atąfezllwy 
obraz biedy chłopstwa: żebractwo w K ra
kowie ciążące [trzeważnie na budżecie miej
skim: wszyst ko to fok ta niezaprzeczone 
przez nikogo, a świadczą- 
stanie fiiuisowym Galicy!, 
pobieżenia radykalnego tej nędzy u<c «o»«.-j 
się nie Przeciwnie, istnieją w Gaj-cyi insty
tuc je ,  które otwarcie szerzą pomiędzy w • 
łośóianami nędzę, pod pozorem wpierania 
ich pracują nad ich zgubą. Mamy tu na 

zśli ów chaniebnej sławy bank włoecia-

co wysokich godności w kościele umekim | K to z gniewem raazi
mężowie znani zgorliwośti dla katolicyzmu sobie sprowadzi, 
i nie kokietujący z cliizmą. Tacy nie Lę- Kto się kłóci — I Boga
dą też , tak ssapalonemi wrogam pols- czci. 
kości —  więc skore potrzebna zmiana w Kto w próżniactwie upodobał sobie 
kierownikach kościoła unickiego w Galieyi żywy ziożon w «tobie.

—- Szkodę

i siebie nie

e o smutnym 
Oclem zaś za- 

xiie dzieje

my:
iiski, zdzierający z chłopow po 12 pro. m  

czek hipotecznych i niszczący masąpozyt
drobną własność Ten Link dawno na to 
zas łuży ł/aby  był usuniętym.

Tu nędza rnateryalna, najsuaszliwszy 
nieprzyjaciel Galieyi. Przeciwko niernu p o 
winni się skoalizować ludzie majętni i m- 
telegętui, aby te fatalnej- stosunki . pokie
rować na lepsze drogi. A ostrzegamy przy- 
t.ein naszych ziom.mw, aoy me oczekiwali 
potrzebnego ratunku od jakicti nagłych i 
niespodziewanych darów lortuoy. Nie na
leży im leczyć i oczekiwać pomocy z ze 
wnątrz od fortuny i przypadku, ale od

nastąpi, to d agitacja śwsętojurska się tko- 
nazyla..

N.».res.7.<ae Lwestja żydowska Gąihja 
liczi 700000 żydów, co stanów, przeszło 
10 proc ludności Je s t  to żywioł obcy. in
nej rasy niepoczuwający się w swej wiel
kiej spasie do polskiej ourodowości. i nie. 
okazujący żadnej ochoty do zlania się z 
mą. Wymaga więc stosunek żydów do 
reszto) ludności bacznej uwagi i bardzo 
oględnego prawodawstwa, aby ta  żydow
ska ludność nie stała się szkodbwym, 
wiecznie ciekącym wrzodem w organizmie 
społecznym. Nie jesteśmy antisemitam:, 
nie gardłujemy m  odebraniem żydom 
praw obywatelskich — ale me zapcccajc- 
my ważności kwesfył żydowskiej, m iano
wicie n nas. gdzie są żydzi tak liczni. 
Lecz my7 szukamy środka zbawczego nie 
odebraniem żydom równouprawnienia, ale 
najśiiśleYaein przeprowadzona! tego ostat
niego. Żydów trzeba i w obowiązkach z 
chrześcianami porów nac ich -zkoij ’ch, 
kachały, wziąć pod hotrolę krajową. — 

Na tem kończymy. Wystąpiliśmy tu

tołi

&
pracować nie ehże 
palcach łeclice.

Kto w żniwo szuka chłodu 
w ziiiwe głodu.
Kto wiele chce 
Kt je  powoli -

Kto 
mąka po

uę

- To 

Tego i 

Doczeka

- Nic aie chce. 
Pewnie taki też na

K t0 ciało zbyt stroi — 0 duszę me

pszczcdtiosći i rozuim.e pracy Galicyn m o - Wz>.!(;'ie‘m Galieyi z postulatami nie ta t
ra jest krajem przez naturę nadzwyczaj 
bogato wyposażonym, potrzeba tylko ludzi 
rozumnych i biegWcu w każdym zawodzie, 
aby się podniosła rnateryąlmo. Potrzeba 
rozumnych rolników rozumnych górników 
techników w każdej gałęzi i jeśli będą 
na miejscu siły zdolnie do w zdobycia bo 
gactw przyrody7 to i kapitały się znajdują 
a praco wity ruch wystraszy potwor nędzy, 
rządzącej dziiiaj u wrót Galieyi.

Drugim ciemnym punktem jest spra
wa ruska. Wystąpienie ostatnie ke. Sem- 
bratowicza. arty kuły dzierkikćw ruskich z 
okazji obchodu 2 9 -go. świadczą_ o ślepe 
prawili, w id nienawiści pewnych nół rusk’ch 
k u  Połakom, które zasługują na szczegól
niejszą uwagę i na podjęcie walki p r z y 

pom niwenu do rozwiązania ale Galicja 
jednak § parn.ętać, że wiele od tege w v- 
magfljo, którem u wiele demo.

W ojna  k om paą j i  morskich.
We czego tak  nizkie ceny.

Północno atlantycka konferencja, do 
której należą angielskie kompaoje połączo
ne z Nowym Yorkiem, zrobiła przedstawię 
nie Konferencji Kontynentalnej do ktorej 
4 linie niemieckie należą, ażeby te podwyż
szyły oj,łatę przejazdu emigrantów przez 
morze z 28 na. 80 dolarów. łioroin an 
gielskim pozwoliły przewozić po- 2i  dola
rów ou osoby7̂  Kontynentaliści na to nie 
przystali Go słysząc,,Limami Li;ya“ zui

stoi.
Kto wszystkim się podoba — Dubeltowa 
w nim osoba

Kto u złych nie ma pochwały — I. 
dobrych kiedyi. doczeka się chwaiy

fi to bratu katem — Ten i sobie nie 
potrafi być bratem.

Kto żyje cnotą — Może medbaÓ o 
zi< to. >

Kto serca niema — Choćby chciał z 
cr.otą długo nie wytrzyma.

Kto się w duchu upoKorzy — Korony 
z głowy nie złoży

K to nie f*ł goryczy —  Nie zna sło
dyczy

Kio miłuje bhźnego, ja k  sieb.e same
go —  Dozna szcuęśoia podwójnego, za 
siebie i za niego.

" t o  się przeposci Ymu i chleb z

społecznym. Tanich bolesnych 
na rozwój narodowego i spó-

w p  albo 
ran, które
Jeczneg > -życia ja k  fontanella wpływają 
odciągają organizmowi narodowemu części 
*ił żywotnych, nie brak i w innych zie
miach połskic! , ale takie Królestwo albo 
[tilwa są skręjiowane iak ofiara i nie mo

g ą  szus ać w samopomocy ratunku; weż- 
my np. tylko stosunek dworu do chłopa 
czyli fezy dzisiejszym ucisku jest może- 
bność zbliżeniii się i nawiązania lepszych 
pomiędzy terni dworna żywioł-nni stosun- 
tow? Nikt tego tw :erdzić me będzie. Na
wet u na? w Księstwie, pomhno pruskie

go  konstysucyonalizmu, jesteśmy ograni
czeni prawami wyjątkoweini i tylko czą
stkowo może nas pomoc własna ratować 
w trudluych racach. Ala Galicy u ma zu
pełną swobodę ruchów, może ona robić 
w domu co chce, a nawet m e ie  i w Wie 
dniu wpłyną,ć stanowczo na uchwalenia 
praw, jahieby by ły  potrzebne do uporząd
kowania sp iłecznych niedomagań galicyj
skich. więc dla* tego obowiązkiem jes t  na 
szych ziomKÓw w Galieyi, aby zabrali się 
energicznie do nsunęcia tych medomag&ń. 
do wy^plen ia tycb ciemaych punktów, Któ
re szpecą jasny obraz je j  narodowego i 
politycznego położenia.

A co prawda, to tych ciemnych puiir 
ktow nie braknie J e s t  nim naprzód pow

iną mowy W to wierzą chyba ks Sembra- 
Łowiez, jtan rad/ca Kowalski ze swyuni 
satelitami i gazaty niemieckie Nawehosy- 
jskie dały już należną odprawę owym. kla- 
mliwvm jękom rusińskim. W spędzie doz
naje ięzyK rusinski jioszani^wanja w szko- 
laeh flemeutarnych jest wykłauowyui. is t
nieją ruskie czysto gimnazja, nawet i.a 
uniwersytecie, Lwowskim są Katedry z wy - 
kładem ruskim. Vi sądzie przyjmują Się 
czynnością po rusku, każde rozporządzenie 
rządowe bywa we wschodniej G alicji po 
polsku i po rusku ogłaszane. Lzcgórz więc 
chcą a  szleńcy „butkiwszezyzny,1* toż Po
lacy w Galieyi nie mają innych przywue- 
jów! Ale tym rzekomym Rusinom pachnii 
despotyzm rosyjski, do Peterzburga oni 
zyzują a to wzmaga środków obronnych. 
Ńie potrzebują być srogie ani bardzo roz
legle; bo ta  ruska agitacya zamienia srę z 
linią na dzień coraz to więcej na aKcyą 
jeneróuą  sztabu, pozbawionego armi, która, 
dezertnje, Masa ruskiego ludu pok-zuła 
przy wyborach z r, 1878, ponownie w cza
sie podróży cesarskiej, że woli iść w ręka z 
Polakami, i od panów polskich tylko zale
ży; aby ten sfusunek dobry utrwahć. P o
został korpus olu-.erorD, złożony z garści 
urzędników i księży ruskich, z których 
chanowi »e wyżsi dyguitarzo nieprzyjazne 
względem Poiakrw zajmują stanowisko. 
Dziwne to zjawisko! Boć to Polska stwo
rzyła i wypielęgnowała urną, WTTó uniccy 
ducnewni powini czuć się pociąga.»eu.i r.u 
polskości, Ale właśnie, że oni z unią zer- 
wachy pragnęli, właśnie że o.u Jfń scłii- 
sinie zyzują. w tem leży pr«vczyna tej 
nienawiści. £e tak jest pokazał inotropohta 
Zemratowicz, który nakazał uroczyście ob
chodzić jubileusz Juzefa U tego/józf-is Ił, 
który tak v?rogo postępowa względem 
kośc:ola kat., tego Józefa 2go, Który j>od- 
kopał duchu rehgianego w unickim^ k o ś 
ciele. To też gorliwi książęta kościoła, 
chociaż Niemey, jaJt biskup Kuediger z 
Lincu zakazali “więcić ten obchod pamią
tkowy. A ks. Sembretowicsf- zaleca go lis- 
tem  pasterskim! Daje ta  rnf że do niysie- 
nia i pozwolą «ię domyślać, że buda?) ozy 
ten metropolita pozostałby wiernym k o ś 
ciołowi. gdyby nie żył pod rządem aus t-  
ryackim, Nasi Ziomkowie z Gahcyi, zaj
mujący wysokie stanowiska i mają' v przy
stęp do władz najwyższych zarządzających 
kościołem, powinir. na to zwrueić uwagę 
t a m  g d z i e  n a l e ż y ,  — ażeby przy 
zmianach w przyszłości bywali wynoszeni

kontynentalnej konferencji należące w 
naradę i widziały się Lakierni okolicznością 
mi zmuszone zniżyć swoją przeprawę na 20 
dolarów od osoby, a lwje towarzystwu po
szły za ich przykładem. Linia ,,Red Star 
Ijine ‘ posiKięla się jeszcze da1 ej i zniżyła 
swoją cenę na 15 doli. Po czein sekretarz 
konferencji Północno atlantyckieio pOje- 
jechal natychmiast do Europy, ażeby u źró
dła spór ubić. Otóż tak się rzecz ma z mo 
mentalnem zniżeniem, ale ja k  długo potrwa 
trie wiadomo To tylko jest pewnem, że 
to tak  nagle naprężone zniżenie ostać się; 
nie może i wróci dawniejszy stosunek.

Co do „Rod Star Linę" nadmienić n a 
leży, że podróży tą linią nie chwalą przy
byłej, a za to droga lądom, kosztuje daleko 
więcej, prowradzi przez Holandją i połączo
na je s l  z mnóstwem rozmaitych przesiady
wać, co jest dla familii nahieiążliwszem i 
bardt o niebezpiecznem.

My pozostaniemy wytrwale przy naszej 
linp.Aaa której już  setki naszych eprowa- 
dziliisiiij, a z czego wszyscy są bardzo zada- 
woJerl, Kto nie wierzy, nieehuj ich się 
spyta 3 zmierzy

Idą1 ża naszym giosem,tp.eszcie się łh 
sprowadzeniem żon lub powinowatych wa
szych które na to wyczekują dopóki czas 
dopóki ta  wojna okrętowa nit? sprowadzi 
pokoju pomiędzy nimi, bo karty  w tym 
o p a s i e  wykupione maią wartość n a e n i y r O i  
Nie wierzcie tym agentom, którzy jak naj
taniej na  tę  samą linią wam sprowadzić o- 
biecują bo oni innych linii używają, lub 
polem poć różnych na dopłatę wystaw ,aią.

I  W e ń d z iń s i i ł
bi>2 GreeBłMuscJ* «t.

M ąIiRO.sTT n a r o d o w A
W PRZYSŁOWIACH.

Oiąg dulsry.
Kto nu cud7ze hótę7 g(*(W — Bosy

ehoóz:
Kto prędko uaji —  Dlvtó razy
Kto bliźnego uciska — Drzwi 

nieba sobie zaciska
Kto skąpego wziął na przyjaciela — 

Nie zyskał wiela.
Kto pragnie cudzego — Pozbędzie 

się twego.
Kto się ludzi me WBtydzi — Tem się 

i Fan Bug brzydzi.
Kto komu zazdrości —  Na ewojem 

się nie rozgości.
Kto się gniewu — Prawdy nie mie? a.

ościami jakby nie miał ości
Król wielki pan a jednak łopatą —

Cukru nie lada •>
Kto robi ochoczo —  Temu wrzyslko 

idzie kroezo, — A kto tępo — To stępo.
Kto przy pracy się nie leni —  Temu 

rola się zreleni.
Kto sobotnym sztychem szvje na uie- 

dzieię -— Niezerobi wiele.
Kto na raz dwie roboty robi — ł a d 

nej dobrze nie zrobi.
Kędy płaczą, tam  oieszyć — Ale * 

wesoiościami bardzo się nie spieszyć.
Kto cię kooh? z tobą szlocha — A. 

jakes  wesoły — Toby skakał podjąwszj 
poły.

Kto żyje łzy leje — Umierając się 
śmieje.

Kto na oz/im  wróżko siaJywa —  
Tego piosnkę śpiewa.

Kto giywa w karty — Miewa łeb ob
darty.

Kto chce biedę zgnieść — Musi wiele 
z.nieść.

Kto z g łupim  s,ę zadaje' — Sam głu
pim zostaje.

Kio chce drugim dogodzić — Musi 
sobie szkodzić

Kto na chimerę chory — Temu żad 
ne nie pomogą doktnry.

Komu w drogę temu czas —  A Hię^,
bracia., żegnam was.

Kiedy więc odjeżdżasz, bywa, zdrów 
-  O naszej przyjaźni dobrze mów. 
Królowie, ehooiuż światem rządzą; —  Jeu-. 
nakże j: są ludźmi rówme z nam" błądzą.

K tc m a stodoły rna myszy - Kto 
ma skarby, to od siuachu ledwo dyszy.

IntihBj.- C-iĄjg; niSiIlJŁ.

0 0  SIE DZIEJE !

daje. 
do

K a f t r  o k r e  t o  w e kosz-
4

tu ja  te raz  ty lko  po 20 dali  arów 
p :zez  wodę za j e d n e  osobę, a 
do M lw aokee  i przez wodę r a 
zem .li2 dolary i 50 centów.

Kto chce swoich p okrew 
nych sprowadzić niech się sp ie 
szy, bo ba cena  pewnie  d łu go  
się niewtrzyma, a lbowiem w 
w os ta tn ich  6 tygodn iach  4 ra 
zy mę zmieniała. Z 40 i pót do
lara  spadły  najp ierw  na  38 i pó l  
doi. potem 36 i pół, z tego  na  
34 i poi, < o ty lko  trwało 5 dni, 
znów poszły do góry  n a  40 i pół  
doi. co trwało 4 dni. a  obecnie 
spadły  n a  20 przez wodę a n a  
32 i pół doi. razem aż do Mil
waukee. Wied korzy stójcie a  

czasu bo w A m eryce  czas to 
p ieniądz. ,Time is m o n e y .u

I .  W c D A d ń s i i i .



AK TA  M Ę C Z E Ń S K IE

Kok lg«3—1864.IV .1 .0

jrtrs(& Boledawii*.

Było zwyczajem o b c h o d z ie
Półtawą,

D<ł’»£v ciąg.
Moak wy,

uroczyście pamiątkę bitwy pod 
dnia 8 Lipca Wysłannik Polski przed
stawił swoim przyjaciołom, ie  obchód ten 
by] urąganiem się z narodu Szwedzkiego 
2e Szwecja nie ma się czego wstydzić 
bitwy Półtawskiej i powinna ją  obchodzić 
także nie jako' pamiątkę klęski; ale za
powiedź odwetu. Myśl podobała się, dłu
go jednak trzeba było pracować żeby do 
jej wykonąnia ośmielić; w7 końcu udało 
się Powstał z poważnych ludzi złożony 
komitet, urządzenia tego obchodu, z wiciu 
miast, bataliony wolnych ochotników 
przysłały swoich deputowanych na dzień 
wyznaczony, kilka tysięcy łudzi zebrało 
się na polu pod sarną .stolicą, a mowy 
publiczne i wykonane śpiewy, odnowiły 
pamięć antagonizmu Szwecyi i Moskwy. 
Pierwszy też raz może w tenczas odez
wały się w szwecyi głosy: “ Niech żyje 
Polska . , Jordan w krotce Sztokholm 
opuścił a.e ziarno zostało rzucono, i roz
budzone uczucia nie zagaiły; pomimo 
wyłącznic prawne przemysłowego kierunku 

jak i w szwecyi zapanował ppmięć Karolu 
X iigo  tak  s;ę tam ożywiła, ie  w rok 
później utworzył się komitet dla wznie
sienia mu pomnika, a na. czele skla.dku- 
ących zapisała się rodzina królewska.

Wróciwszy do Paryża, 1862 roku Jo r
dan objął przy księciu Władysławie Czar
toryskim kierunek spraw politycznych 
Kiedy pyw,stanie 1863 roku- któremu był 
przeciwny, coraz bardziej szczerzyć się 
zaczęło, a odezwy rządów zachodnich da- 
weły wróżyć, źe sprawa z takim hałasem 
przez rządy podniesiona, odpuszczoną nie 
będzie, pojechał do Krakowa, aoy usługi 
swoje raz jeszcze r.a polu walki narodowi 
poświęcić. Mianowany jenerałem pracz 
rząd Narodowy, objął komendę nad dwoma 
Województwami i przygotowywał wvpra- 
wę. Pomimo wszelkich środków ostroż
ności, zaraz po wejściu do Królestwa 
Kongresowego, przeważnemu siłami nie
przyjacielskimi otoczony, straciwszy pod 
Komorowem najszlachetniejszych towarzy- 
azy, a dowiódłszy w boju raz jeszcze przy
tomności i osobistej odwagi, z resztkami 
oddziału, wrócić musiał napowrót. Ści
gany w,pędzie, przenosząc się z miejsca na 
miejsc, starał się służyć dalej zakupywa
niem broni, i gromadzeniem środków do 
nowej wyprawy, lecz gdy tych coraz mniej 
bywało, a zdrowie pogarszało się ciągłe, 
zażąda urlopu i wrócił do Paryża.

Cios jakiego sprawa w ostatnim po 
wstaniu doznała, zawód na polu bitwy, a 
nadewszybtko, niaszczęścia jakie zwaliły się 
na naród, stargały do reszty jego siły; przy
chodzące z kraju wiadomości o okrucień
stwach Moskwy co dzień mu nową doda 
wały ranę, i już dźwignąć się nie mógł. 
Zapytywani lekarze z jakiej słabości umie
ra, powiedzieli źe „ze zgryzoty". Zabiła 
go niedola ojczyzny. \V wysokiem pod
niesieniu reiigjnem umarł w Paryżu, dnia 
15go Czerwca 1866 roku; spoczywa na 
cmentarzu Montmartre.

Iwaii — dezerter wojsk moskiewskich, 
w bitwie pod Przetyczą za odznaczenie się, 
mianowany podoficerem, zginął jkhJ My
szyńcem.

Twardowski Aleksander syn wójta gmi
ny z Szygai, służył w oddziale J a s ta tęb -  
sktege, zginął pod Czystą Budą 4 Lutego 
1863 r., pochowany we wsi Gśwałtcwo.

Jwcmkiewica — b. podporucznik wojsk 
moskiewskich, w powstaniu służył w od
dziale Karpińskiego, następnie Andruszkie
wicza, {.ginął pod (Piędziami d9 Kwietnia 
1863 r , jako  kapitan kosynierów, mając lat 
około 40-

Iw aszkkw cz  -  Go w ód zc a kosynierów 
w oddziale jenerała  Jeziorańskiego, zginął 
pod Kobylanką 1 Maja 1862 roku.

Iwasafaewiat Szynsjn* roder/i % Nowo-
groikkiego poległ pod Dubiczara; mając lat 
ont j  e *.

Jurkowski —  syn b. kwatermistrza 
miejskiego w Radomiu, którego m atka u 
trrymuje pensyą żeńską tamże, uczeń gi
mnazjum Radomskiego, licząc lat 16, siu 
żył w oddziale Langiewicza w kawaleryi 
wysiany jako  ochotnik na rekonensans w 
celu zmiarkowania, w które stronę udał 
się obóz, w utarczce z kozakami, między 
Bodzentynem a Suchedniowem zginął.

Jw kow ski Nikodem  rodem « miasta 
Biały, wieku lat 28, żohrerz w szeregach 
powstańczych, schroniwszy się na terry- 
toryum Państw a Austryackiego, interno
wany w jednej z twierdz tegoż, w końcu 
roku 1664 wstąpił w szeregi armii rr.e- 
xykański?j, i za dezercję dnia 10 Czer
wca 1865 r. w Peroeie został rozstrzela
ny. Akt, zejścia przesiany prokuratoro
wi królewskiemu w Siedhcaełi

Juszkieioicz —  obywatel z K obryń- 
skiego. służy] w oddziale kawaleryi Ko 
bylińskiego, bra! udział w bitwach pod 
Wahlami, Szczodntc hami, Księże,polem, 
Mmskiem, a zginął w bitwie pod Małą 
Bukową S ltC iudnia  1863 r  w Krasnosta
w sk im  jako  szeregowiec, zostawiwszy żo
nę i troje dz.ie*. Inni podają że służył w 
eddzmk Krysińskiego.

Jttszkiewkz Ludicik służył w oddziale 
Wróblewskiego, poległ w lasach Osowa 31. 
Grudnia 1863 r. jako  oficer.

hwstkkwM Ł J iw tf właściciel wsi Żu- 
chńwca w kobryńskitiU)., służył w oddziale 
Traugutt;.,, zginął pod Stubnem w Pińskim 
powiecie mnjąc lat 18.

hakerwsk/t Fiottr z Tarnopola, zginął w 
wyprawie powstańcze) roku 186*4.

kłkfts&t Konrad zab ty w Solowiejów- 
c* lO.Msja 1863 roku przez bandę prowa
dzoną przez Policj ę moskiewską.

Jńkim uz Antoni patrz Jdukfcwln ' A n 
tom 1

Jikieiski — żołnierz wojsk roszyjskich, 
służył vv oddziale jenerała  Taczanowskiego 
zgiuąl w potyczce w Kaliskiom 1863 r.

Jeżewski Emilian po upadku ostatnie
go powstania wraz z wieloma innymi za
ciągnął się do wojska rzeczy pospolitej Ar- 
geńskiej. w bitwie pod Inymkii nad la Pla
tą 25 Maja 1366 r. zginął wras z k ilkuna
stoma towarzyszami.

Ukieraricz — zginął pod Rydzewem dnia 
7go Września 1863 roku.

Janowski — z Podlaskiego oficjalista 
szeregowiec w oddziale Rogińskiego, nastę
pnie Stasiakiewiczaj zginął 17 Maja pod 
Gzy lewem.

Jasiński — syn włościanina z Podlas
kiego, zginał pod Mała goszczą 16 Września 
1863 roku,

JasMswdki — zginął pomiędzy BI iz
mem a Bobrzą 10 Czerwca 1868 roku

,Tatowi Marcin, wieku lat 20, junk ie r  
wojsk rossyjskieh. Opuścił szeregi moskie
wskie w Lutym 1863r.; zebrawszy mały od 
działek z kilkudziesięciu prawie samych u -  
cznićw V i VI klasy z gimnazyum Bialosto 
ekiogo, uzbrojonych po większej części w 
broń myśliwską, i obrawszy sobie pozycią 
bezpieczną i trudną do zdobycia potykał, się 
z nieprzyjacielem pod Krćlowym Mostem 
w powiecie WylkowyżsKim, gubernii Gro
dzieńskiej. Moskwa liczyła 1,000 piecho
ty i 2 dzkda; dowodził nią dawny nautzj-- 
ciel Jatowta, major Sztefeń. W alii: byia 
zacięta i i trwała kilkanaście godain; Ja tow t 
odznaczający się męztwem, na czele pozosta
łej jeszcze garstki swych towarzyasy chciał 
uderzyć na armaty, lecz ugodzony karta- 
czem w piersi, padi na miejscu.

h h n y t k i — żołnierz w szeregach po
wstańczych, schroniwszy się r»a terrytoryum 
Państw a Austryackiego, internowany w je 
dnej z twierdz, w końcu roku 1864 wstąpił 
w szerogi armii meksykańskiej i tamże za 
dezercyę został rost-m lany w Perocie dnia 
10 Czerwca 1865 r.

Dalszy ciąg n as tąp i .

P lo tk i  i n iep lo tk i .
Chicago dnir. I Sgo Lcteg* 

Kochany Przyjacielu!
Pozwól te  i m&femu owadowi użalić s,ę w fa

mach twoich przed ludziskami „dobiej woli" na 
ogóhią L edę  narodową. Bo ty jąc  w czasie clą* 
głycb protestów z I taniawsi prezesów słomianych 
towarzystw na czek?, ani tu gadaj ludziom ic  oi 
co dolega Koncertu. i proteste. stafy się g łówną 
podstawą czynności prezesów związków którzy  
mają na celu wilczą chęć Lijednoezei.il. owiec. 
Skutkiem jednak ciężkiej i twardej zimy, owce 
walny dla r.ikogo dać nie chcą, bo pierwsza skóra 
swoja tli i  cudza, A. ludziska „dobrej woli" po- 
gai bacoDo i nie pogarbuconą to p :s, nogi koślawe * 
nie koślawe w śniegu pogańsko narodowym po 
kolanu, adążając na koncerty wilków zgłodnia
łych w świątyni narodowej Bachusa u prezesa 
becz uszek. I  choć ostatni k rw aw y  grosie  z kie
szeni „pi łoptigalarłów prłotostów**, wpływa do 
kieszeni .,»ltergese!I«'‘ prezesa kieliszka, loprze 
cież wącpię, i e  to  tam się co z)ąd  tej wielkiej 
spraw ie  okroi. Już  to  ze skandaliku najwięcej 
sprofiituje zwykle, wilk mir o do wy stojący na czele 
kieliszków Bo choć roboty w zimie brak w Chi
cago, to skwierk skwierczących na g łód  dzieci w 
domu wynagrodzi cudowna m uz y k a  narodow ych  
w ilków, w  św ią ty n i  nacze lne j g ło w y  wilczego 
rodu. Koucerta te  rozg łośne j już  się dobijają n»

pociec-hę wilków n-ar one w y to  s iawy. Z-e O D ur, 
wilczków m łodych m ą d r y c h  n F D ur  wilków 
s ta rych ,  k orlic, ty  eh a g  ł u p i c h w ilczysków  w y
tw arz a  „ H a rm o n ię  najbliżej z sobą sp o k rew n ioną"  

> o  tem m ają  to  wszystkie  nadę te  sow y siedzące w 
c i e m k u  za piecem narodow ego ognia p rz e k o 
nania. Lecz j ą  chociaż g łup i owinizsk powiem 4e 
to H a rm o n ia  głupia.

Reklama owego ostatniego koncertu pro te 
stantów w gazecie „brfatnicj oświaty nartodo- 
wych wilków' wyszła na świat* w potędze jaką  
ani Cary ani Bismąrki ar.i Papieże rsie znają.

Otworzone wrota na ościerz owego „prłotw- 
stu wy kazały w końcu to o ezere w ilkom owym 
t:ii <)j łba nie wpadło, — a miaucwicse brudną 
plamę. Szczęściem ie  prezesy słomiane n:e s ta 
nowią ogóle, bf cóżby świat powiedział c na ro 
dzie wilczym napadającym całym hurmem zwie- 
rzę<wg'* apetytu na jcuno jagnię. Koncert ów 
ostatni dany na leiita.s z łona wilków ,,navt*do 
wej oświaty" dia kieliszkowego współbrata, ma 
b y t  okazem sympatii zes trocy  prezesów z wydar- 
temi (lęlarni i łokciami za urazę której się d o 
puściło przeciw niemu jagnię. Musze ci „P rzy ja 
cielu Prawdy'* |*c.wiedzieć jak st-rawa ta z tern 
jagnięciem się miała.

Było zebranie wilków narodowych nad to -  
n em płynącym duszkiem z beczki w gardła  pa- 
tryoków a wpadającym matą odnogą » t  do Vor- 
wnertsews.kh-go joirora r.:; ulicj1 tiiz..ricwego nu 
mer*. Wielki święciły obchód s tra ty  łupu który 

Lpłoszone pocięglem majstrów zostawić musiały 
gdzieś aż nad W is tą i  W artą. Jagnię  zab łąkare  
przypadkiem losu w- ich strony słysząc skarg , i 
wycie .,narodowych głosów kudłatych w .lków“  
litością zdjęte podeszło bliżej i nic nie mówiący 
usiadło sobie skromnie nad owym „narodowym ro 
wem" by7 się bhżej przysłuchać. Jedne  wilczy
ska wyły rzewnie nad łupem, inne ryczały g ło
sem iwa nr. gazety wszystkie co -wilczego n a 
główka nie noszą i proponowały gazetę taką  r.cwą 
coby wszystkie li narodowych wilków do j e 
d n e g o  w Ameryce lasu spędziła, żeby później 
mogły siłą wrócić po lup zostawiony ra d  Wisłą i 
W artą  i przynieść go do Ameryki głodnym sławy 
„preetęodniciaia^ przewozu em ig ran tów . Jagnię  
słysząc to zadniało. Toć tc  to tym łupem, zo
stawionym, nad Wisłą jest jego własna r. kochana 
macierz.

JNiS mówiąc nic nie stuohato dalej. Inny 
Wilk znowu najszkaradniejszy ze wszystkich u!ę- 
iony  z póJtory nogą a chwalący się że okaleczał 
w walecznej b tw ic  z ay hi ryjek im niedźwiedziem, 
co m u  głupi* wilczyska też wierzą, wy! blisko 
dwie godzić, r.ad niegodziwością i przemocą owogo 
niedźwiedzia, wilki i jagni* słuchały cierpliwie, 
wreszcie znudzone poczęły ziewać. Co widząc 
wdk kulaw y odsztykotał się na bok. Wilk zaś 
ten z mazowieckich borów darł się * wył s trasz
liwie na joitsttłuśćw: ore;cc w fiabila^K, mówiąc 
gdyby nie te pastuchy toby wszystkie owce były 
nasze i moglibyśmy im wełnę dobrze skubać i ich 
krw ią  się żywić. Moglibyśmy z ich sprzedaży 
ustawiać rowy ,,em grz.oyjne" gdzie zawsze w po
gotowiu stał by kucharz , coby żywił wypędzo
nych pocięglem z nad Wisły wilków narodowy**, 
i coby zwabiał niewinne owce z gleby piastowskiej 
*>a zgubę w Ameryce. Pastuchy w habitach 
winny 4e nie możemy więcej do kupy owiec zwa
bić, mówił wilk a drugie wilki razem znwyły 
chórem że — „tak *. W s z y s t k i e  tc pas tu 
chy mówił dalej wilk stoją na n.w.ą wilczą zgubę. 
Precz % nimi! A gdy wszystkie wilki daty mu 
wielkie brawa jagnić w strachu o w łasną macierz 
i skórę zapomniawszy się że s’ę znajduje pomię
dzy drapleżnemi zwierzami, i czując potrzebę 
„owczarzy" na świocie, zaboklo naraz. — „Nie 
wszystkie" wilki się obejrzały — i dopiero spo
strzegły  się i e  w ich grono zakradło się niego
dziwe jagnię. Woda tu #iq w iowje zamąciła, 
co spostrzegłszy wilk wyśztłency ł y ' k ły  brązem 
na-jagnię, chciały ju i  wapólnie rzuc'ó się on *dra-
. . . .  - i ...

o b u w i a  N z e w c k i e g e  d l a

Mężczyzn i N iewias t
6 6 2 ' S o c o n d  A tp . .  -M i!w aiiŁ (*c , W is -  )

poleca się ze swym wyrobem, oraz ze 
S K Ł A  I )  JE J |  *

go tow ych  zapasów obuw ia Szanowne i Polskie  
Pubiiczności.

A . H A E I S L E R

3 9 3
Grove
Str.

393o «

Grove
Str.

mci>ii, ji.kc to: karif.a, i r .n o c , ',w, szal,
zwierciadeł, k rzc ie’, to a k ira o y  i t, j ,  — jicieo;
się S zan o w n e j Polskiej Potdiezi.ości, i oachmlen ią  
że w składzie można się rozmówić pt p e lk k c . 

M i lw a u k e e  . W tt.

' ¥ ź  U . j i  E I 7  M A N N .
Fah-i/ka-ni tuijlepseyrJt C l 'G A R  polea: ma 

i/iskaypi/m urzefedora Szanoumej Pohldej jaĄ 
Uianośd, i rąwj za skorą i rzetelną u s łu g i

B S O  e>rimm*h S t r .  M i lw a u k e e  Wie;.

F r a n k  G r a m s

A g e n t  od

paleea się Szanownej Polskiej Pubióiznowt- 
8 ? ®  M a p i e  u ł .  J l i J w K u l l a e ,  W i n .

H A N D E L  W I N  

Kalifornijskich

ftriigi ło *klep ich w Milnauket Wis.

6*5 W isconsin  Str. 65 
obok O ldenb recb ta  i Ablera .

dzieokie zwierze by je w kawałki rozszarpać, g c y  
w tem zjawia się ostatni wilk już  siwy lecz głup- 
sty od drugich, i wno* „prło test"  przeciw „P rzy 
jacielowi owiec" wywodząc i :  tylko „prł«)t«w4“ 
znoije jego i jagn ię  razom

Z ęW  wysiH-zerzonc wilucw radził sobcwać 
na b* ran  ów CO mają twardszą skórę od j a g n ię c e ,  
i nu t łustych „ow czarzy  w habitach*1 co to za
miast, batem, paciorkami spędzają owce do kupy. 
Wilki młode i stare zawyły bymr. jodnoagodny 
„popieram"! Sekretarz  kulawy pisując? wszy
stkim towarzystwom wilczym korespondencje i 
mowy, wpisał sążnisty protest ,  litery prezesy Go 
miarie podpisały » k tóre  gazeta „pop.ierłaeza prło- 
teslów" nu zgubę jagnięcia wydrukowała, w 
otwartym liście, co sowy ciemne siodząofi za p ie 
com w karczmie proatosa- wilków usłyszawszy, 
ułożyły straszliwą tiaw estję  „!t.*qu!em*‘ Mozarta 
głoszącą śmierć 1’rzyjaoielow; owiec i ^agnięciu 
io  się poważyło zamą«ie wodę w rowie narodo
wego postępu wilków. Górą kieliszek 1 Górą siła 
przed pi a wetul u<i przyszłego tygodnia!

T r z m i e l .

Bióro informacyjne „Związku Nar. l'ol w 
St. Zjd.“ w pomieszkaniu Sc kr  etat za Związku 

INTo. 3 tM ł W . 1 2 t b  S t r ,  C hicakgo. » J .
Z uszanow aniem

E  Odrowąż, Sekr.

D R U K A R N I A  P  O L S K A
F K K Y J f  A € I  K Ł A .  Ł A J  I M

662 ^ R E E N E U g H  jSlFL 

w M ILW A U K EE............................ WIS.

Wykonuje wszelkie prace w skład 
druku wchodzące, jako to:

KonMjtncje 02yti Uetauoy,
Książki,

T ykk ty ,

Tykiecihi,
Plakaty,

Plakaciki,
Adsze i t. jk i  i. d.

Po cenach umiarkowanych, w języku 
polskim, angielskim i niemieckim, ku za
dowoleniu publicznośei-

q K Ł A D  O B R A Z Ó W

6 6 2  i*t*eenbu,sli S tree t,
Poleca si^ względom 

Sź.iAN(iffMKJ K a-TOIUCRO POLSKIEJ PlTBLJOKNOŚO!

Op»ócs ai-raen Ectjhcif,i,»zej P * s s ?  M am i 
G»Tf»*łii.t,fii[i«., m am y  /»« Składzie wmeOcie in 
ne oóretzy ka to lickie , k s i j y c h  P a tronów  i  p > -  
ti-.gnkł ncsayeA, ** rrwdeytizyrr, i większym f o r 
macie, z ojrrawą i  bez oprawy.

Jiowreiei oprcntńamy obrazy w ram y i "szkle 
r,o j u k  najprzyMcyjmiejszych cenach.

ZMiwęseowe 
i f ł vi (  i ep ieszn lt

zamóiptemr wykom*)’,uvy r z t -

l
662; 44JŁBENBUSM Str. M1LWAUJLREWI&
taw jpM w m u wiwuwawt—f w — i^ — i— i i — —

F N T A H M  cV CO.
S k ł a d  i w y b ó r  t o w a r ó w

ick y n y cH f,  s ta lo w y c h ,  k o p ro w y ch  i t. p.
Wszystlof co w ten wydział wchodzi można w 

niego dostać kupić. — Nu nadchodzącą zimę po- 
łcc.!i. zwłaszcza swoje piękne, najnowszego patentu

V I  E C E.
509 draga Ave. p rzy  R a ilro a d  ul. M ilwaukee,

WATERTOWN

suiusinusu^asHEis m * iwsiml
%< Kakladoirym kapitalent $77S,804,70

Z E S T A W IE N IE  K A P IT A Ł U .
Wazcik e s»k»dy w ypłaca rzetełm e gotówłij 

szkody -wynikłe z uderzenia [lioruna, & n.*iai;»-wićie s*Vr- 
dy domów inieszkalayeh.

‘łJI.Nietoolfs Ag-t. i W . H. Bey)« A gt.
412 j»ilw?ifir*.ę btr. 3Pt* R**d Str. eona Miricwl B Sir!*«



P K G S T ł S J  L I N J l  P O C Z T O W E  j  P A S A Ż E R S K I E  P A R O W C E

North German Lloyd.
B a l t im o re ,

l Bywające ca przeniitm pomiędzy
Bremen i Nowym Yorkiem.

Okrgta ty ,u Llnji zaw ierają po 4000 tors, są jedynie i! i lej korzyści budowane, są n u »rh s ie js j .k, n urisjD - 
bzh HAJftK/.ptKG.wiiiijafe. i wy^oo.NtKj^/.K >d wszelkichiunyali parowców i

posiadają najlepszy obszar jeo 
giaflczuy w połączeniu z kole
jami Żelazuomi wszystkich eu ro 
pejskich miast, pry.ez co u ła 
twiaj* padi-óż najkrótszą, n a j
wygodniejszą i. najtańszą po 
nrigdzy Stanami Zjednoczone 
uti., a  Polską, Niemcami, Bej 
gią, Szwajcarią, Holtmdją, i

Francją, Włochami, A ustfją 
Księstwami M adduaa jaki etui.

Osoby, które chcą zwiedzić 
Łhu-opę, lub też awyoil pn y  ja - 
eiół je  starego k taju  sprowa
dzić, niech iw rócą «wag§ aa 
kontyści mogące być osiągnie 
U- ‘«d w ylej wymienionych 
Liui j.

Zaopatrzone w wygody dla pasażerów wszystkich klas.
Pykietóts i  innych in form acji udziela:

I « A 'A € Y  W K l\ l> % r\ K h I
Redaktor Przyjaciela Ludu w Milwaukee Wis. 1KW  Greenhuoii str.

A  Scłm m at lier A € » ., 11. C laiikscniut A l ’u.,
jengrałtiy Agent w Baltimore jeneralny Agent w Ohittagr.

A G E N C J A .  P O L S K A
Pośredniczy prr.y wysełafaiti pieniędzy do starego kraju, trudni sit} ściąganiem i wyproeeso- 

■waaiem schedo w ożyli spadkobierstw w  połączeniu z kon/.ulntaini Prus i Austrji,
O O S  Greertbush Sfer.' MILWAUKEE WIS. < W 2

K  A  R  T Y  O K R Ę T O W E
,N.a wstnystikiifc p u u k t a

oji) i Am eryki
po najtańszych cenach

Effflfll IIIIIBS
dostać można u mnie

A. u d i e j  K u r r,
539 NOBLE STR., CHICAGO, ILL.

Chicago i North Western
K o l e j  ż e l a z n a .

Wielka koi a kurząca W s c h ó d  z Z a c h o d e m .
K olej ta  jes t najstarsza. riaj krótsza, na jprostsi i, dogodni, najlepiej urządzona, i w każdym wzglądzie 

najlepsza z wszystkie!* inuych. Również przem aw * zatną najlepsza je j organizacja w Stanach Zjednoczonych.
Obejmuje 3,000 mil jazdy-

K upujcie w ije  ty kto? y •> >leji c a io ia o  k nosem - w z s tk k s , jadąc na z a c h ó d ,  na t a e  b o d  a io  p ó łn o c  i do
S a n  F ra n c is c o

Sacram ento, Ogdcn, Salt Lak** City, Oheysuue, Denvar, Ouiaiia, Lincoln. Couacill Rluffs. Yunktnn, Sioua City, Du 
huque, W inona, St. Paul, D uluth, ManjueU.e, Oreeti Bay, Osfnkosi*, .Wtidisou. Milwaukee i do w.szeJfciob innych 
m iejsc na z a c h ó d  i p ó ł n o c n o  z a c h ó d  o*l Chicago

.]EDN’OCKIYŚNIK S P R Z E D A JE  TA K ŻB

B i l e t y  n a  K o l e j  Ż e l a z n ą
ta k  iż  p o d ró ż n y  c p łs e ić  m oże  a m n ie  out* p o d ró ż  
od m iejsca w y jazd u  aż na  m iejsce p rz y s z łe g o  p o 
m ie szk an ia .

K A R T A  O K  E T  O W Ac
ożyli p o d ró ż  p rz e z  pum a w o d ę  k o sz tu je  u  urn ie  z» 
je d n ą  osobą  ty lk o

' * 8 2 8 . 0 0
a więc taniej niż gdzie indziej

 :0 : ---------
B ile ty  ko le jow e sp rz e d a ję  ze w sz y s tk ic h  p u n 

k tó w  W . K a. P o z n a ń sk ie g o , P ru «  Z ach o d n ich , 
S*1 ly/.Ua i G alic ji a ż  co w sz y s tk ic h  p u n k tó w  w 
S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch . P o d ró ż  A> p o r tu  i z 
B a lt im o re  do  in n y c h  p u n k tó w  w A m e ry c e  o p ła c a  
s ię  e x tr a  ty c h  28 d o la ró w  po n a jta ń sz y c h  eonach .

D zieci do  la t d w u n a s tu  p ła c ą  p o ło w ę  cen  p o 
w y ższy ch , u za  n ie m o w lę ta  o p ła c a  s ię  $2 00. 
Z g ła sz a ją c  się  po k a r tę  o k rę to w ą , na leży  podać 
liczbę o só b , ich w iek , ich n a z w isk a  i m ie jsce  p o 
b y tu  Z g ło śc ie  się  do inn ie , a c h ę tn ie  i p rę d k o  
każd em u  u słu żę

 0----------

i? u d a a a s if t  u r r a  J i M i i w

I Ż  P O Ś R E D N I C Z  B 
P r z y  o d p y l a n i u  p i e n i ę d z y

do s ta re g o  K ra ju  i p rz y  
ściitga.uiu sched, spadków i wszelkich pie

niędzy z Europy.
A n d r z e j  U. m r ,

539 Noble S t r .........................  Chicago, 111.

J / > N  jo  A  W  0  D JM Y 

P o lsk i fab ryk an t cygar
P o le c a  sw ój w -każdym  w zg lęd z ie  d o b o ro w y  

sk ła d  n a jro z m a itsz y c h  c y g a r  i rę c z y  sw o ją  k ił— 
k o le tm ą  p r a k t y k ą ,  ł e  S zan o w n i O db io rcy  b ędą  
z u ieg o  zu p e łn ie  zad o w o len i.

W . Im liana Str.
Chicago Illinois.

O  i ’ i  s  a
Nowy York, 115 Broadway. Boston, i* .State Str. Ornak i, 245 F-.unh.uu Sir. San Francisco, 2 New Mont

gomery Str. Chicago, 68 Clark 8tr- pod Shermann Houae- ‘TtS 1 a os i Str. róg Madison-, Kinzie S tr, Depot naro su  
K lu/ie i Canal; Wells Str, Depot róg WeiLs l Kitizie.

K to od swoich pobliższych agentów nie może i l j  dowre-Ja-eó o cenach [Hslróiy i clioe zasięgnąć innej in 
form acji niechaj sig zgłasza po takową do.

M arain  IloonTTT W. H. Stknnkt
Gen i M ang‘r Chicago. Gen-] Pass. Agt. Chicago.

MILWAUKEE LAKE SCHORE -t
WESTERN ( ZACHODNIA)

IKOIaftU *KŁA35XA.
H  - G *  H .  & & i m  Jeneralnym  nadzorca. 
Przebiega *. «ut.wAtmit« aa północ przez n.whjpująoe 

j»owi;ity.
Mu.wa nu««, lOA.uaiuK, wtiiiusumttu*, M.jawiła*:, c«< 

ŁCMa-t, »»rnA&*"*n<, wrNW«i*at«» suawawwo, wautaCa 
MJtuaTon i dochodzi lo

POItT *v% ASHfGG‘r‘0 8 , SŁIWrtOGGAH, wttRKGlTGAIT !E.iI.L8 
‘1'W'd M^WłW, AAnKAłHlA, APl*Ia(ll-ii>n, HGH-

1

W  i s c o i i s i u . s k a  C e n t r a l n a
K OLEJ ŻELAZNA.

J e s t  to  n-aibliiar.a i n a jlep aza  lin ja  do :
DKC8RKK, GiSKKa BaV, H . HoWAUI*, M S- 

N-.saft*, N ukuoh, A r r i . i s ro s ,  S i-k v 3ksc<>in t , t m o  
Raiuo-i, W A uasos, Asmlam:*, i L a a h  SurseioK .

W y b o rn e  i e le g a n c k o  uim ądzone k a r y  s y 
p ia ln e  up rzy jem niaj*! p o d ró ż n y m  ja z d ę .

W zd łu ż  te j 1 i iij i -tą do  nuiiyciu  ziem ie  na 
fa rm y  3 d rzew o  leane po n iak ich  eena.:łi i p<„i 

•zyn tępneiiii w a ru n k a m i. K to b y  to b ie  ż y c z y ł

11I I
Poleca Szanownym Rodakom swoję 

Oberżę Polską z pomieszkaniem, stołem i
t j s g 3* is; a  b  c i1 r s

SJ5 W. R a n d o l p b  Str. C h ic a g o .

• I .  N o w a k o w s k i
25 C o f n ę l i  S t r .  C h ic a g o  U l. 

utrzymuje pr) watny boartling, czyli przyj
muje na mieszkanie ze stołowaniem. Za 
wszelkie wygody, skorą i rzetelną usługę 
ręczy. ------

J .  N o w a ko w sk i.

tABiTuw-rt, tw > u Jreiw, UAnKAuiiA, Ai-i-i.itioii, Hen- ( p i s j  s <fPI*‘-,nii wui u n ,<nim . K to b y  to b ie  ż y c z y ł
„„w-i.i.iii, o.oioHti, Nj..'v '.ouiMtn, .;Hfu-t-cowri.!.B, t-Kti-zKi-ou - UHoyć ta k o w e  te n  oię n ie  zaw ieczin  i za jtew ni

f c ja j i  iH i l t i  t  i l e t  « kolejniui-eelay.neuii i linia- i sob ie  w y g o d n ą  p rzy sz ło ść  p rz y  te j lin ii Wis-
„i (*li:-ętówi-,un j ooruiti Central K o h ii żelo/me-i

S t y f f i o #  P a n u r i c r .
Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 

swój uowo założony 
» A Ł O N

29. Bonfield Str. 29

MiiuibmtMiii w Slieboy-iiin Pwlltt S .uile■ ■ ■ BHi
Kole. i i żelaznej.

Booiągi wychodzą z Milwitukee na l ni Ol)
UM

W (S 8 d Jns
. B U ę e b o y g a a  Ś m ie ja m i Mmboygau i Pu« U « ,. D e p o l  w ' alk.y  \ w

i C #  Tt i w t t u  r. p o u f n i  do fe -w .u a e e , Ah.iapee i p o rz ą d k u  -
u k  dwlcj i ’1 c/..ifuO ieglogi r. parowcami d» okolic*- j _  —  z A/fćw. — do Milo.

i  U  ]f n  i H  u  |  a o & f i
P o l e r u  N z a u o w n y m  K o d a k o m  s w ó j

]J.tłO  W . I l i  !h S tr blizlto Jefferson ulicy 
GłUCAGO ILLINOIS

;f > 1 7  koleją Clucago i N.

| G-rem ISay. A  pieto ,)
7 loo-j* W.„c/j.i„ia:.k,> r.eu— i JJena .ha poż. ty c zn y— * 7 ,4.7 r. __ * 8 w iecu

I Z ty c h  m iejsc  E x p rc e  —  * 1,4.5 wp, — * ^ 4 5  
ypruisha. tąez pociąg  —  f  ({,25 wie,.—  $ 4.(10 runo. 
Greeji B a y , ApplMOu 
Btewenjwfcdi Lake ksu-
pęrior nocny exprc. —  f 12,-iJ w(- — $ 3,14) »u«. 
U V śA trA . * i t  zn aczy  w y jąw szy  w n iedz ie lę—  

, $ ^znaczy w y ją w -z y  a p o n ied z ia łek  —
I- . A .  I* 1 BUM H A  jen. Meruhjer w J fih t.
1. S . B a r k n r  j a w .  agm i lykierowy 
< I I .  C O L.K Y  lj*ndkoaii>iooer

njicii miH.jKcewci.ł,-.!.
'JJ o r ft a C J  u a c 

tr a łu j
A|> t to n  T a 1 

g e s te m
O sk o .tl i  r kolt*.,! S 1 N We .ter u 1 C Mdw-tukes 

j Sl. Paul
N o w y  L o n d o n  a (ł fi i 91 ’
Cl i n to n  w i 1 Ic* t  dzieiina pocztę Jo ułam ano i5 ■«

JfiracM w y s e ta  epiewznió * oo e z k .c i i  ee
aac-.h

T'tkiety  ro z p rz e d a je  po głow nyt.-d s tu c isch  
do  w sz y s tk ic h  czę śc i tu. S ta n ó w  Z jed n o czo n y  oh 
i do  C a n a d y .

Tykiaty  ni*. w yH auknnie eobie  ziem i i M  8- 
u ied leiiie  s ‘<?> m oże w y d aw ać  po ja k  nojniżustych 
conacli

P ó łr io c n a  czę ść  te j cołeji p rz e b ie g a  e łto łi-  
08 p o ro s ło  d rz e w e m . k ic n o w c m , b rzo zo w em  
ły k o w e in , dębow cnrt, je s io n u -^ o rn , irr.wwom krze- 
w ia s ta m  n a  ż y w e  p ło ty , 1 lo .tnow cm  W sz y s t
k ie  te  g a tu n k i  ttą * Jp o w ięd n ie  do  w y ro b ó w  fw 
b ry c z a y c li.

N a  zu jiy tn n o i o d p o w iad am y  ;uezw foc./.oie.
In fo rm ac ji u d z ie la  k u ż d y  a g e n t  k o tn p an ji i

5 -
Jeneralny kolejowy przy  narożniku

K. WATEK & MASON ulicy w 
M ILW AUKEE WIS.

STKFAK SPTCHAŁSIŁS
Poleca swoję w najwygodniejszy t ozdobny 

iposob urządzoną baibierni, i kąpiele, ręcząc za 
skorą i  rzetelną usiuyę.
B A & E M J S N T  w W. I . C lif'ford si.ons Uock 

B T E ^ E N S  " O I N T  W IS .

K to  o aee  t ię  z a o p a trz y ć  a a  zjjuę  vv do tire  
!1 d rzew o , j k to  s ię  chce p rz e k o n a ć , żc 

‘I.*-*'anie r z e te ln ą  m ia rę  i w ag ę , m ecłnij Idzi o de

f / l c  * Q a r f ; y  Sę T o  

U*17 K  W A T E K  S T S -
g d z is  t .ę  po po lak u  r, n im  ro zm ó w ią  i ]so poi 
sk u  rz e te ln ie  u s łu ż ą .

JAN ROZYNEK
Poceca /Szanow ną] P-ubliauioś-d P U s k ie j^ m w

SALOON 
543 Noble ul. 543

C H ICAG O  1I.L.

W ł G T L Ę g  ’
k l ł i L A D  I I ’U A C »A V .\U

śzKJurótc, K-lU/a >3>. P ra .u U , tapicerskich ozdśb, 
S z t a n d a r ó w ,  Chorąywi, R egaliów  i  t. d.

M i JUai.K t r s o s  
Złotych i Srebrnych P rzybórów  kościelnych.

Ho. CA WA&HINOS-M ul.
bb O io  { J T A T £  ul. p ię tro  

C H IC A G O  I L I , .

l ^ o l s k a  k o l o n i a P o n i a t o w s k i ^
v» M a r a t h o n  C o W is . 

K o lo n ia  ta  ifltnięje ju ż  od p a rę  ła t Li fo la  -
na je n t w n a jży z n ie jsze j częśc i p o w ia tu  i i a r ą -  
tlion , w znosi wię oni'.i?..) p o m y ś ln ie  e zadow o le
niem  ty c h  P o la k ó w , k tó -r .y  s ię  ta m ie  ju ż  ofeic- 
*1 li i b a rd z o  ją  sob ie  c h w a łą . J e s t  ich ta m  o- 
ko lo  80 fo m ilij , k tó r y c h  n a z w isk a  m ożem y  p ó 
ź n ie j po d ae . Z a ra d z o n o  ju ż  p o trz e b ie  kuś c ia ła  
i s z k o ły . Z iem ia  je  -1  b a rd zo  u ro d z a jn ą , w ie rz 
chem  p ru c h n ie a  spodem  g lin a , n a jle p sz a  pod  u -  
p raw ę  p ezerćcy . Liczne- s t iu m y k i  z w o d ą  ś r ć -  
. i la n ą  n ie .w y .iycliiiją -a  p rz e r z y n a ją  tę  ziem ię. 
L as w y so k o p ie i n y  fck ‘ad a  się ć  d rz e w a  lip o w e
go, k lo n ó w  i je s io n ó w . P o s ta ć  z iem i je s t  w a
ło w a to  p ła s k ą , u w ięc  m a ją c ą  o d p o w ied n ie  w o
d o sp ad y  na p rz y p a d e k  u le w n y c h  deszi-zón .

C en a  ziem . za n k ie r  p o d łu g  jak*.śni i po ło 
żen ia  k o sz tu je  od 3. do  8 d o iu ió w . B liższe j 
in fo rm ac ji i m ap  te g o  g ru n tu  o raz  L inieli tyfeic- 
tow  na  ko le j ż e la z n ą  u d z ie ią  n iże j podp isan i.

Johnson Riętbrock A Ilaisey
101 W isi-onsin  S tr e e t  lub  R e d a f try a  

P rz y ja c ie la  L u d u .

(G o do n a s  z a s trz e g liśm y  so b ie , i i  w pierw  
m usim y  tę  z iem ię  o sob iśc ie  w id z ieć , z muszy
mi ta m ie  ju ż  o s iad ły m i .P o lakam i g ru n to w n i*  
s ię  p o ro zu m ieć , a d o p ie ro  w te n c z a s  będz iem y  
w stan ie  ud z ie lić  życzonych  in fo rm ac ji.)

P o l a c y  C z y t a j c i e !
Niżej podpisany mam 3,000 a k r w  

zieini dobrej pod uptawę roli i porosłej 
dobrem drzewem w powiecie Keewaunee 
w Wibcoiisinie na sprzedaj Ziemia ta 
leży 4 miłe od Keewaunee; gdzie można 
wszystkie produkta sprzedać. Mieszka tam 
już 60 famdji polskich, którzy pobudowa 
li sobie piękny nowy kościół, a skoro was 
się więcej tam osiędzie, będziecie mogli 
utrzymać własnego polskiego księdza, — 
W ypłatę pieniędzy rozkładam na termina, 
jakie sobie każdy sam oznaczy, z pro
centem po 8 od sta. Ludwik Olszewski 
w Keewaunee i Stanisław Reszczyński w 
Milwaukee znają bardzo dobrze te grun
ta i możecie się do nich po bliższą infor
macją udać.

R. B. Wing 
w Keewaunee Wis.

L I B I A  B T A  C J I  :S T R  A Z Y  O G N IO  W E J. 
Hor.a. D zielnica w sJiod. B o za .

243. Hoase of tąm-fcliou

P. S O B O L E S K I
N O T A R J U S Z

P U B L I C Z N Y .
W yrabia -ws/yst-ltic prawne pajiiery i dokum eata; po 

lra.inK.v.y nray umowach, koiCraktach i spraedażach itd. 
Wystawia hipoteki zapisy i

S K B V & B B N V A  L t E l i j Ł I i f f i E .
6 6  W. H andolph iitr f li io a g o  III.

4,

i)
1 2 .

1!:
1 0 .

10
17.
1S
10.
33.
85.
30. 
57. 
39.
31.
33.
34.
35. 
8S. 
30. 
41.
43.
44. 
53. 
-ii.

Erie and Oiegun 
Gas W'k.s Je ff  & łte u  
K. W aler A Chic igo 
Milwaukee & Buffalo. 
Detroit 1 E. W aler 

D ettoit i .JucKsoii.
Hu m a i Jeffertoa 
Mici.igau i Broadway 
Wis. but. Mii i Jeff 
Acaduiiy uf Yluaic. 
Wiscon. : Van Buieu 
Meiuekes Wkre Fe.
Fire clep. 11‘dp‘s B d‘y 
Martin i ItWer 
Biddle i Jackson 
Biddie i A.stor 
Johnson i Milwaukee 
Yau Barca i Diyiaiyn! 'Hą. 
L . W aler \ Division.|
BlaOł Brew.Broadway! 8^7 
Astor i Divisiou ” ! 
Ogden i Broudwajr 
F raukiia i Knapp 
Piogiect. i Al 5lun 
Jefferson i Rleasaat 
Lyou i Cass 
Frank i Brudy Nr. Ol '-'U 
Dane P!. i Furwul' Avj 
Terraee A ' i Tsanhois ■’'4  ! 378.

253 N ational i Muskego 
265 N ational i l i tb  Ave 

Jhieltmca
313.
314.
315. 
310.
317.
318. 
321. 
323. 
335. 
320. 
337.
;m.

352. 
:Fm . 
356. 
359. 
301. 
362.

B e ,  G I B B Y  ą&i Co.
W ielk i S k ład  W ęgli I Drzewa.

2 1 7  E .  W a t e r  S t r .

w M I L W A U K E E  W L S .

Poleca się Szanownej Polskiej Puhlioeności 
z rzetelną i s k o rą  o d s ta w ą . W  składzie tym 
moim* się rotzmówić jx> polsku a więc Pola
cy nie zaniedbójcie pójść tum, gdz!e w rodo
witym języku rozmówić się możecie i gdzie 

, obey dają Polakom zatrudnienie, a skoro w 
innych handlach gdzie nie uznają potrzeby 
p rzy jm o w ać  polskich klerków przekonają się, 
że Polacy chętniej chodzą ta m , gdzie się po 
nolsku rozmówić mogą, to i oni Polaków za
trudniać będą i nie jodeu t  naszych dostanie 
się w dobre miejsce.

133. 
1.24. 
125. 
135 
180
131.
132.
134.
135. 
237. 
138. 
143 
145. 
.140 
212 
213.
215.
216. 
218. 
218. 
219. 
.334. 
230. 
239.
241 .
242

achodnia. 
w . Lnke i Clayburo 
Grand a r . i W. Wute.r 
W t‘r bet. W‘ls i Cedru- 
Thirn i Prairie
F.n Nc 2, 3d i Yliet, 
Popi ar i S iith .
Prairie i F iftb.
Cedar i Fourtb 
Eu N . 4 8d, nr. Kowar 
Fowler i Sistli.
Grand Av i F ifth 
S tate i Seventh 
Winnebago 1 Nintli. 
Cleihurn i E ith.
E l‘s B l lliiuman i 35 
Grand Av i Twehft 
Prairie i Twelftb 
Poi>lnr i Eleverith 
State i Sixteemh
G.aDd i 17th 
Hinmau i Muskego
Seventeenthi N.C-anai 
Cedar i Nineteentk 
C tiesnuti Twentietk 
W'e!ls i 23ud 
Grand av i 27th 
State i 31tb 
Cspe st. i ls ‘d av 6 w . 
Becker - Tauuery 
Ohetrw i Sixtii 
Wal nut i Thirci.
Resei V(żr av i Secomi 
SHKKM.tN i a.
W alnul i Eigbth 
Hurmon i S iith  
Beauoian i Third 
Csieui No 1 7 iN ortu 
Lloyd i EievenłH 
Engine N o 5 G alem  
Teutouia i N orta 
Food du l.ac i 10tu 
G alera i Si.\taentu 

Yliet i TmrteeńiH 
Yliet i EinteentH 
NortH i Fon du Lake 
Clark i NintH 

National i Fourth av,l 471 R R Scitops, ilernbWt

1>G elnica. poludn i o m
121

i 3.1*.
383.Oregon i S Waler.

Lake i Clinton | 418. 
E!«*. A, 3t. Paal Y a. 414. 
Alis i l.,V* Fouuiiry j 315. 

N o2 U i L. FloriClin* 416. 
Hanower i F io rd *  | 417. 
P ark  i Groye. | 419
Eli. No :t, National i 423. 
Minerał i Clinton.
W olf Davidsn‘s Skipy 
Reed i Madcson 
W ashington i Growe 

Gro»a ; Mitehel 
En. No. 7 Mapie Str 
Kinnih. i Bay Vicw 
Gnnal i Fir t \ v .
Pristers Taury Oregon! 4:18 
EieTiitor E. Sistli Av! 439 
South Side Brew ery i 459 
No. 2S up . U. Nata! ! 4U3

435.
436
497.
428.
431,
434.
430.
437.

Park i Siztli Av 
Railrond i First A t  
Minerał i Serenl.h av 
Plank i Ar. pk‘g A. 
Lapimni i Ser.oud av 

Laph ani i S:xth av.

Beaubian * Buffam 
475 Wi igiil i Fourtu  
470 Wng Ht  i Buffu-m 
482 Centre i T nird 
523 Mil i St Paul saopa 
525 Soldiers Home.

JOutmjcie węgle i  drzewo u

Ht f “ 'I |m
kf
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W miesiącu Styczniu wynosiła w ar

tość wywiezionego mięsa, łoju smalcu i 
wyrobó w mlecznych z Ameryki $  15,218,657
naprzeciw y i poi miliona roku zeszłego
tego samego czasu; a w ciągu trzech mie 
sięcy do końca Stycznia czyniła suma 
38,551.634 naprzeciw rokowi zeszłemu 
2-5,696,905 dolarów

Przemysł a men'kańskiej fabrykacji 
jedwabiu postępuje. Przez rok do 30 
Czerwca 1880 wyrobiono towarów jedwa
bnych w Ameryuo za 24, 410,463. k a 
myk zatrudniało się tym  wyrobem 383, 
z kapitałem 18;899,500 doli. a przędzalni 
było w ruchu 8,467. Najwyższa liczba 
robotników w tych fabrykach dochodziła 
do 34,440 a płacy wydzielono im 9,167,835

Prezydent zamianował konsula z Bel 
fortu, Louis Richmond, konsulem jeueral- 
uym w Rzymie.

W Washingtonie umarł senator z 
Wisconsin Mat. C, Carpenter w czwartek 
24 Lutego. Był to człowiek wielkich zdol 
ności, zdziałał niejedno dobre, które prze 
wyższa jego słabe strony, jakie mu nie
którzy po śmierzi zarzucają. Po  8 mym 
Marcu mistąpi wybór nowego senatora. 
Prawdopodobnie obrany będzie Angus Ca
meron, ale mówią także o kandydaturze 
Ilowt-go.

.AWy York. W zeszłym tygodniu 
powstała na giełdzie wielka panika. Pro
centa od listów zastawnych poczęły nagle 
spadać, jedynie tylko 5 procentowe poszły 
wyżej, banki nie chciały ich kupować » -  
ni wkładek wypłacać, tak, że spodziewa
no się nowego km diu  banków Na ta r 
gu akoyjuem zaszła naraz różnica ceny z 
2 na 10 procent, a najniższa cena jaką 
zanotowaną wykazała obliczenie od ’2 do 
17 procent niżej aniżeli di*a poprzednie
go. Podczas tego całego handlu punowa 
ło wielkie niedowierzanie i wzburzenie u- 
mysłów aż do godziny trzeciej. Kryzys 
te miały wywołać partje przeciwne Goul
dowi owemu bogatemu królikowi kolejo
wemu. Pewien z Pierwszych domów, mu 
siał za pożyczkę 30,000 dolarów zapłacić 
l i  procent, inny dom który nie mógł 
3woich papierów spieniężyć musiał tako
wych złożyć do banków za 500,000 dola
rów ażeby na nie uzyskać pożyczkę. j 
dopiero ochłonął postrach tych szachrajów 
papierowych kiedy nadeszła depesza od 
ministra finansów Shermana do podsknr 
biego Rillhouse, ażeby skupił 5 i 6 pro
centowych bor.dów podług kursu za 10 
milionów dolarów, a późniejsza znów do- 
pesaa, że na umorzenie długów na ten 
rok  długów jest 50 milionów dolarów w 
skarbie i że za całą tę sumę może rząd 
bondów wykupić. Gazeta „Times'' wy
wodzi, że przyczyną tej paniki i innych 
są nieoględne bezrozważne spekulacje o- 
jstatnich 12 miesięcy a wysokie oprocen
towanie kapitałów, a potem i ta  okolicz
ność, że na mocy dodatku do prawa ma
ją banki swoje własne noty wykupywać 
a niewolno im je s t  w każdej chwili obie
gu notów o miliony zmniejszać, — c o ! 
koniecznie być powinnno.

Princeton Ky. przyareszfcował inspe
ktor poczty poczmistrza, Bradleya, który 
do ludzi nadesłane asygnaty sam kwito
wał a pieniądze skradał. Złodziejstwo je
go dochodzi do 1,500 doi.

Głupcy w Arkansas, taki położyła na
głów k Illinois Saatszeitung do następu 
jącego doniesienia. Izba poselska uch
waliła 66 glosami naprzeciw 17tu ażeby 
wszyscy mieszkańcy państwa odbyli gło
sowanie o dodatek do prawa, czy ma być 
zakazany wyszynk rozpalających trunków 
Uchwałę tę przedłożono senatowi i n ie
wiadome co on na to powie czy lubi cny 
nie lubi jednego sobie palnąć. Drugi r ó 
wnież arey mądry wniosek, 18 przeciw ' 
gio-iom przyjęto, ażeby Arkansas wyina 
wiać Arkansaw. (A) to jeszcze z tej grla 
m a t y  k i  angielskiej będzie,- biedy nad wy' 
mawianiem głosek już w izbach poselskich

zawodnie przez odurzenie dymem przyto
mność i nikt nie poszedł za jego przy
kładem, a r.agle płomienie objęły cały 
dom. Nieszczęśliwy ojciec chciał się rzu 

płomienie na ich ratunek, ałe pu-
ego

cić w
błiczność wstrzymała go od widocz 
już szaleństwa i tak zginęły, w płomie
niach "żona jego dwie córki 13 i 10 łat 
stare i trzech chłopczyków oraz brat żo
ny, Steels, k tóry  pizybył do siostry w od
wiedziny Brat Sioana i uratowana córe
czka wyszli bez szwanku, lecz o jego ży
cie powątpiewają, gdyż jest bardzo popa
rzony.

W Scranton Pa. spalił się dom s ie 
ró t a *15 dzieci znalazło śmierć w pło
mieniach.

Milwaukee. Tegoroczna zima w A- 
meryce pozostania w pamięci nie je d n e 
mu w najpóźniejsze lata. W późnej s ta 
rości będzie mógł opowiadać młodszemu 
pokoleniu, gdy podobnej zimy się docze 
kają, że w tym a w tym roku co to dwa 
węże były z dwóch stron kijami obłożo- 

irzed 20, trzydziestu łaty, jak to się
taka ub wię-

A co

ne p
zwykłe opowiada, była też 
kszu albo też łagodniejsza zima. 
śniegu spadło to aż ludziska nie mogli 
pojąć zkąd on się brał. 1 w samej rze
czy tak  tu jest u nas. Ulice i chodniki 
już po raz trzeci od Nowego Roku tik  
zabarykowane śniegiem, że ani przejechać 
ni też przejść nie podobna. Diuga na
wałą poczęła z końcem zeszłego tygodnia 
tajeć a w Sobotę spad i nawet tak ciepły 
i kroplisty deszcz, że w- wieki piwnicach
w oda się na dobre zagościła . i myślano
ze wiosna juz swoich przewodników' na 
pobicie zimy) wysiała i sprowadzi powódź 
w nizko położonych ulicach. Miemanie 
to ustalało się tym więcej, bo błyskaw i
ce i grzmoty o trzeciej godzinie z połu
dnia począwszy trwały a ż  do 11 godziny 
w nocy Atoli nieszczęśliwych przypad
ków i szkody nie wyrządziły wiele. W 
pobliżu nas uderzył piorun w tylny d u 
mek pomiędzy Greenbusch i Hanover w 
komin małego domku, gdzie za {.wielki 
płonął ogień w piecu, hukiem swoim wy
straszy! mieszkańców i zrobił szkody mo
że na 10 dolarów. tym ciepłym sta

tają,
uieuezeni kowale i uiękowale za.sia
ra dzić poczynają.
W  Past JAr.erp iłu, w powiecie I o- 

lumbia, w państwie Ohio, miasteczku slyn- 
liem z garncarstwa zdarzyło się wielkie 
nieszczęście przez pożar. Ogień powstał 
w nocy w środku n iastn, w domu gdzi • 
było parę składów i apteka braci Blómi.

Obydwaj Bracia obudzili się dość 
wcześnie, i żonaty obudź 1 swoją familie. 
Mając zgromadzonych około s iek e  ują 
trzyletnią córeczkę w objęcia i wyskoczy) ■ 
oknem rozkazawszy żonie i innym dzio 
ciotn także oknem wyskakiwać) stanął ku 
ich pochwyceniu lecz tych opuściła nie

nie i prawie dwu dniowym deszczu spadł 
znów ponownie wielki śnieg z niedzieli 
na poniedziałek, że koleje uliczne musia
ły stanąć a w poniedziałek w 4 konie 
chodzić musiały.

Teatr amatorski Towarzystwa Naro
dowego i Bratniej pomocy odbyty w ,.ie- 
dzielę nie mało na tern ziem powietrzu 
ucierpiał. Liczba gości zebrała się jedna 
kowoż w połowie licznie śak na poprze
dnie przedstawienie, co tez zado- 
wolniło amatorów najzupełniej, bo na za
wieję śnieżnodeszezową ja k a  w czasie zbo 
ru panowała nie spodziewano się gości 
wcale. Ale nasza kochana i zacna wiara 
polska nie zważa na przeszkody, walczy 
z przeciwnościami nietylko w społeczeń
stwie ludzkiem ale nawet i w naturze. 
Cześć jej i chwała niech będzio za to po
święcenie wytrwanie i męztwo. Ozem 
też zadowoleni amatorzy tym ochoczej się 
do swej pracy jęli. wywiązali się sowicie 
z zadania i zadowolili szanowną publicz
ność jak  najzupełniej, tak jak i p u l l  cz- 
ność zadowoliła przedsiębiorstwo, bo nie 
tylko że towarzystwo nie poniosło straty 
czego się ńa pewne spodziewano, ale d o 
chód choć skromny przewyższył dość zna 
cznie rozchód przedstawienia- 'Szanowne
mu chórowi Śpiewaków' narodowych na
leży się także wdzięczne uznanie, za to, 
że uraczyli nas kilkunastu pięknie i wpra
wnie wykotianemi piosnkami narodowe
mu Niech nam żyją! — Niech żyją a -  
matorzy! — N:eoh żyje cała publiczność 
Poiska w Milwaukee.

uw.arzysi.ica
t,

Podziękowanie od Kow.detn I \
U la': one Sw. Grzegorza z dnia 19 i lutego. 

Panu .Łukaszowi Michalskiemu K a 
pitanowi od Towarzystwa Rycerzy Ś n ię
tego Marcina. ż<:- tak hezzre swoją Kom
panią sformował i zaraz z hali parafial
nej S. Stanisława biskupa w pięknym woj
skowym porządku przez całą drogę mar
szu nam towarzyszy'} na miejsce zabawy, 
gdzie także paradę wojskową ze swoją 
kompanią jak  najwEorowiej odbył a po
tem pięknego 1'olonais’a wyprowadzi!

Dom  i lot ma sprzedaj.
Wychodzę na farmę przeto mii ci zamiar 

sprzedać m ój dom i to tę  na dw ie  lamii jo  wy
godnie urządzony p o d  b a rd zo  k o rz y s tn e im  w a 
runkami. Kteby cli cdi! s ię  bl ż i j  o to n i do w ie 
d z ieć , nde.ii al > /.g łosi do

M ichała Szalko makie (;r
38 0 utii7-

WysprZedarz zupełna
TOWARÓW MATERIALNYCH

po cenach fabrycznych  •
]» i* i. e * t  e n 4 y  1 k  « m  i e s  i ą  i*.

Wysprzedaję nie pojedyncze niesprzedajne towary, ażeby tym sposobem ich się 
pozbyć, ani też innych jako zachęcenie, lecz wszystkie towary bez wyjątku jako to

Materje na suknie damskie
na u b io ry  dla M Ę Ż C Z Y Z N  i D ZIECI.

1 >

Materje. na  koszule wełniane, gotowe koszule, kapelusze, 
kapoty ,  serwety, kołdry, wielkie hustki  czarno-kaź-’ 

miro we, broszurowane i k ra tkow ane  wełniane .

Wszystko to sprzedaję taniej aniżeli gdzieindziej.

I .  A ,  L  €> H  JL R  E  341 Grove str.

Brc. Zimmermann.
HANDEL y^BŁUE FLAG HANDEL

p o d  r l i o r u g w i n

384
J tk  W a t e r  J ti t r .

poil U to n ig a ia

384
E -  W a t e r  S t r .

Magazyn IIbioru.O  te .
Wielki

Najlepsze ubiory dla Mężczyzn

N A  J E S I E Ń  I Z I M Ę .
Najlepszy  wybór ubiorów dla  chłopców.

HURTÓW W  HANDEL
384 E W aler Str. pod niebieską chorągwią.

Handel poboczny w Zachodniej stronie
znajduje się nu rogu 12tej i Cherry ulicy naprzeciw kościoła św. Józefa.

Na stronie południowej
otworzyliśm y wielki poboczny skład

U B I  O 11 Ó W  M E Z K I C H
w Środę 20go P aźdz ie rn ika

JN r .  3 3 9  f i r o y e  w i t e  y . 'i» o d
o uszanowaniem

ill!.V C I A Z I M M E  Ii M A N N.

8  K Ł A D  W I N  

Kalifornijskich.
M M L I I I  1

H u r t o w n A  S p r  z  e  d  a  r Z
ZA GRA N lfJZN  YCJI i K R A J  OW YCH

f i l  i l i i i :i
*4*4 — « t«  

MILWAUKEE
CK W A KT A n i .

W18.

f - l  P
Sędf.ia p ok oju , n u t a t J u N Z  p ab lican y  

i 4 U W O K . i T
Potiejmujo obronę nu sądach w o wszelkich 

procesach.
Wyrabia wszelkie ,rnwiie  papiery i dokumon- 

ta; pośredniczy przy ugodach, kontraktach, sprze 
darzacb; wystawia hipoteki, zapisy i testanionUi 
legalno. Wystawia plenipotencje do Europy.
$<<£=■’ $ 0 9  S e c o n  d A v  e . 5 f > ®  

M i l w a u k e e  W i s c o u s i u .

JOZEF HELLER
4 1 7  I 41t> H IT C U E Ł  i ITK ST Ave>

poleca"

Szanownej Polskiej Publiczności swoją

G R O C E F N I Ec

zaopatrzono we wszelkie potrzeby kuchem* 
i gospodarcze, co tylko gospodyni do reku 
votrichne.

Skład  Łokciow ych  Tow arów
w najlepszym, doborze i wszelkich gatun
kach, perka iUS, płótna, flauele, szyrtyngl 
materje na pościel, na suknie, na spodnie, 
koszule, ręczniki i t. p.

Nadto poleca swoj

S A L O O N z P O O L T E B L E M
a w każdym wydziale ręczy za skora i rzetel
ną usługę.

JO Z E F  H E L L E R
Narożnik MITCIfEŁ i FIRST Ave
MILWAUKEE i WIS1


